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ZE 
Ceny ogłoszel 


Drobne ogłoszknia 5 


Tel. 2 


Redaktor Naczelny. p 


tekście 20 gr. 
strona ogłoszeniowa podzielona n: 
gr. za wyraz; dla poszukujących pracy 3 gr. za: wyraz. 


jmuje 5—1 


tekstem 16 


na kredyt. 


Składy węgla, ul. Przędzalniana 60. 


południu. 


ES = 


krologi 12 grn zwyczajne 5 gr., za wiersz milimetrowy; 
8 łamów. Ogłoszenia w kolorach o 50 procent drożej. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100. proc, drożej. 


Najsolidniejsza obsługa. 


Kto zajmie osierocone fotele w gabinecie 


(b) W sejmie panował wczoraj 
niezwykle nerwowy nastrój, to- 
w szący zazwyczaj wszelkim 
szym zmianom gabineto- 
wym lub przegrupowaniu sił 
parlamentarnych. 

Wystarczało przejść. z jedne- 
go końca kuluarów na drugi, aby 
wiadomość, uchodząca początko- 
wo za „pewnik“, była naraz zde- 
mentowana i*podana w sensie zu 
pełnie odmiennym. 

Tych, których w bufecie „mia 
nowano“ ministrami, w korytarzu 
przy ni „grzebano“ ostate- 
cznie i wręcz przeeiwnie. 

— Thugutt jest juź ministrem 


ministrów: 


— powtarzano w jednym 
scu, aby w drugiem oświadczyć: 

— Thugutt ostatecznie odmó- 
wit Grabskiemu, 

Albo: 

Korfanty tworzy 
większość:z Witosem! 

— Witos i Korfanty zupełnie 
się rozeszli. 

Ta „kołowacizna* trwała do 
późnego wieczora, t. j. do chwili, 
gdy posłowie i senatorowie  zmę: 
czeni i  zniechęceni opuścili 
gmach sejmowy. 

Tymczasem z- konkretnych 
spraw zanotować należy (w po- 
rządku chronologicznym): 


nową 


miej- | 


Premjer Grabski, zgodnie z za 
powiedzią, udał się do Belwederu 
i tam zaznajomił p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z sytuacją, ja- 
ka się w związku z ostatnim gło- 
sowaniem. na terenie: gejmowym 
wytworzyła. Oprócz tego pre- 
mjer  konferował z p. Prezyden- 
tem o swoich 


planach rekonstrukcyjnych. 

Następnie szef. rządu złożył 
wizytę „p. marszałkowi Ratajo- 
wi z którym odbył krótką nara- 
dę. ptemjer Grabski 
jeszcze z kilkoma 
przywódcami klubów. 


Z ostatniej chwili. 


(0d naszego warszawskiego korespondenta). 


Dziś oczekiwana jest odpowiedź 
uputta. 


W ciągu dnia dzisiejszego: u- 
stalone zostaną kandydatury. O- 
wana jest dziś ostateczna od 
powiedź pos. Thugutta. Kandy- 
datury podawane w pismach. są 
celem życzeń poszczególnych 
klubów; trudno jednak dziś prze- 
sąd. które z nich przejdą. 
odziewana jest ostatecznie 
lista zrekostruowanego gabinetu 
jutro, 


Zgon znakomitego ekonomisty. 


WARSZAWA, 13-11 (tel. wł.) 

Dziś nad ranem zmarł znany 
ekonomista, b. redaktor „Nowej 
Gazety“ Stanilaw Kempner. 


Gen. Majewski pozostaje. 


WARSZAWA, 13-11 (telefon.) 

Podama przez niektóre dzien- 
niki wiadomość o dymisji wicem. 
wojny, gen. : Majewskiego, jest 
nieścisła. Gen. M. pozostaje na 
swem stanowisku, 


Szczegóły zamachu na. wojewodę 
pomorskiego. 

"TORUŃ, 18-11 (telefonem.) 

Dowiadujemy się, że nie było 
zamachu na wojewodę , Wacho- 
wiaka, jak, to podał dzisiejszy 
„Kurjer Poranny", 

Sprawa sprów. adza się do wy- 
bryku-urzędnika, który w stanie 
nietrzeźwym -strzelił i zranił po- 
licjanta, pełniącego służbę. 


Sytuacja na Górnym Śląsku. 


KATOWICE, 18-11 (telefon.) 

Żądania podwyżki 20%, wy- 
sunięte przez ` robotników spot- 
kały się z odmową sfer przemy- 
słowych. Sytuacja jest poważna, 
gdyż podrożenie węgla byłoby 
klęską. 


Herriot utrzymuje równo- 
wagę budżetową. 


PARYŻ, 13.(PAT). Na ze- 
braniu przewodniczących fran- 
euskich izb handłowych Herriot 
podkreślił ponownie, że równo- 
waga budżetowa stanowi pod- | 
stawę gospodarczego i finanso- 
wego podniesienia Francji. 


Dostawa natychmiastowa, 


nie dają deficytu. 


Zgodnie z budżetem na r. b. 
skarb Państwa pokryć -miał 
niedobór kolejowy w kwocie 
68.046.000 zł, powstały po po- 
trąceniu od wydatków inwesty- 
cyjnych w sumie 89.000.000 zł. 
nadwyżki dochodów eksploata- 
cyjnych w sumie 20 miljonów 
054 tys. zł, 

Faktyczna jednak dopłata 
ze strony skarbu Państwa wy- 
nosi inniej, niż preliminowano, 
bo 64.615.058 zł, wypłacono 
bowiem ponad tę sumę kwota 
40 miljonów złotych, wyasyg- 
nowana została Zarządowi ko- 
lejowemu tytułem zaliczki zwrot- 
nej na kapitał obrotowy i wró- 
ci do skarbu Państwa, gdy ko- 
leje ostatecznie uniezależnią się 
jako przedsiębiorstwo państwo- 
we, oparte na samowystarczal- 
ności. 


O zaliczkach dia urzęd- 
ników. 


W zakresie zaliczek dla u- 
rzędników ustawa pragmatycz- 
| na ne zezwala na pobieranie 
odsetek. 


łódzkich 
odbiorców 


Koleje państwowe | 


Dyrektor Wydawnictwa przyjmuje 11—1 po południu. 
Warunki prenumeraty: enio sec > 


zł. 8 z odnoszeniem do domu; zamiejscowa zł. 3 gr. 50 miesięcznie. 


detaliczna na tony, sprzedaż węgla z dostawą 
do domu z ywarancją wagi po cenach 
hurtowych na kredyt do 2 miesięcy. 
Węgiel ładujemy widłami, czyli zupełnie 
bez miału i kamieni. -ooooo-o>o=>=>= 


DLA PRZEMYSŁ 
HURTOWYC 


wagonowo, kredyt do 2-ch miesięcy z do- 
liczeniem 2 proc. miesięcznie za dyskonto. 


Najtańsze ceny. Węgiel Gieschego, Woll- 
heim'a, Robur'a, Kazimierz, Flora, Grodziec, Saturn, Czeladź i innych. 


Tow. „0 GNIWO'...... 


UL. KILIŃSKIEGO 136. = Tel. 26-58. 


NA SEZON ZIMOWY: 


zamsze, rypsy; gabardiny krajowe i zagraniczne, | 
crepe marocaine, crepe de chine, satin, charmante, 
flanele, adamaszki, watolinę. 


„POLHANDEL” 


i prowincjonalnych 


Kupujcie! | 


ŁODŹ, Andrzeja 1. 


heesz mieć insfałację elek- 
fryczną sprawnie dziala- 
jącą, zwróć się tel. 28-23 


Piofrkowska 145 
Zjednoczeni 
Klekirycy w Bodzi. 
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Tymczasem praktyka 
skarbu, polegająca na tem, że 
zaliczki strącane są z uwzględ- 
nieniem wzrostu mnożnej, od- 
powiednio do wzrostu drożyzny 
powoduje, iż urzędnik bez winy 
na wrost drożyzny, opłaca fák- 
tyczne wygórowane nawet pro- 
centy. .Np. w listopadzie wy- 
niosłoby ono 7 proc. miesięcz- 
nie. 

W związku z analizą 
stosunku rzeczy ministerjum 
skarbu podało zasady spłacania 
zaliczek ponownym rozw: 
niom, przyczem istnieje uz 
niona nadzieja, że krzyw 
i niezgodna z ustawą pra 
tyczną praktyka ta ustanie. 


min. 


tego 


_Dnla 7 b. m. na zebraniu 
koła oficerów Sztabu Generals 
negò referat na powyższy te» 
mat wygłosił mjr. % R. dr. 


wojskowy delegaci. polskiej 
przy Lidze Narodów na V zgro- 
madzeniu Ligi Narodów miał 
możność osobistego zetknięcia 
się w Genewie z pracami Ligi. 
Ogólna sytuacja polityczna 
przed V, zgromadzeniem L. N. z 
odu odpowiedzi poszczegól- 
nych rządów na projekt traktatu 
- wzajemnej pomocy, przedstawia- 
a się następująco: 

Anglja, Ameryka, Niemcy, 

- Rosja i państwa skandynawskie 

_ wypowiedziały się przeciw proje- 
- ktowi traktatu, przyczem Anglja 
pomijając zupełnie aprawę gwa- 
-_ rancji i bezpieczeństwa, wysunęła 
jako zasadę : swej polityki w tej 
- dziedzinie sprawę powszechnego 
rozbrojenia, którąby chciała roz- 
wiązać na międzynarodowej kon- 
ferencji, co można było zrozu- 
_ mieć poza Ligą Narodów. Fran- 
- cja, Polska, Rumunja, państwa 
bałtyckie, Jugosławja i inne pań- 
stwa wypowiedziały się za projek 
tem traktatu, uważając, że jedy- 
nie Liga Narodów może przepro- 
wadzić pacyfikację świata na za- 
sadzie: najpierw gwarancję i bez- 

pieczeństwa a potem redukcje 
zbrojeń. 

W tej sytuacji V. Zgromadze- 
nie L. N. miało się rozpocząć bez 
uzgodnionego programu prać, a 
pod znakiem zapytania miał być 
| tak tok jak i kierunek obrad. Za- 
imteresowanie i  zaciekawienie 

wzmogło się jeszcze zapowiedzią 
przyjazdu premjerów Francji i 

lAnglji, którzy mieli przed forum 

` B4 państw członków L. N. wypo- 
wiedzieć się co do programu i za- 
sad polityki swych krajów, 

Jeśli idzie o metody pracy 
Zgromadzenia L. N. tak na plenar 
nych posiedzeniach, jak również 
w komisjach, z których najważ- 
niejsze są: prawnicza, wojskowa i 
polityczna — to sposób uzgad- 
niania poglądów między mocar- 
stwami i tworzenie kompromisów 
tak w sprawach formalnych (wy- 

- bór przewodniczącego, członków 
podkomisji i t, d.) jak i merytory- 
cznych odbywa się zawsze poza 
salą posiedzeń, w kuluarach, na 
towarzyskich zebranich tak, 
posiedzenia, które w zasadzie są 
publiczne zupełnie nie dają pełne 
go obrazu prae i ścierania się po- 
glądów, a są raczej formalnem za 
łatwieniem poprzednio przeprowa 
dzonych rozmów i pertraktacyj, 

` Z zagadnień wojskowych by- 
ły dwa najistotniejsze, które mia- 
ły być załatwione w czasie V. 
Zgromadzenia: 1. Projekt trak- 
tatu wzajemnej pomocy, 2. Prze- 
jeie badań (inwestygacji) zbro- 


jeń byłych państw nieprzyjaciel- | 


skich (Niemcy, Austrja, Węgry i 
` Bułgazja). 
Projekt traktatu wzajemnej 
pomocy wobec negatywnego sta- 
nowiska zajętego przez blok an- 


MEET 


że | 


giielski, stał się prawie nierealny 
szukano innego sposobu rozwiąza 
nia tego zagadnienia, podstawą 
zaś prac dalszych była rezolucja 
z 6 września 1924-roku, którą zo- 
stała przedłożona przez delegację 
francuską i angielską, a która 
opierała się na zasadach 
wiedzianych przez Herriota i Mac 
Donalda. f 

W sprawie badania zbrojeń 


| pracowała stała komisja dorad- 


cza, fachowy organ wojskowy Ra 
dy L, N. nad opracowaniem zasad 
prowadzenia tych badań. Po dłu 
gich i bardzo ożywionych pracach 
w 'ozasié których ścierały się po- 
glądy angielskie z francuskiemi 
MIESCIE RA SCI BTD 


wypo: | 


pafńistwa. 


Rada Ligi przyjęła jednomyślnie 
dmia 27 września 1924 r. uchwa- 
tẹ, w której ustańowiła zasady 
tych badań. Badsnia przeprowa- 
dzają komisje badań na podsta- 
wie planu przygotowanego przez 
stałą komisję doradczą i aprobo- 
wanego przez Radę Ligi. Komi- 
sja badań składa się z przedsta- 
wicieli państw zasiadających wte- 
| dy w Radzie. Badania mogą być 
| przeprowadzane bez zapowiedzi 
| uprzedniej, Stała komisja dorad- 
cza opinjuje raporty komisji ba- 
dań. Sktada się ona poza-10 przed 
stawicielami państw, które sąsia- 
dują z państwem kontrolowanem, 
i z którem podpisały odpowiedni 


Liga Narodów, a zagadnienie bezpieczeństwa 


traktat pokojowy. W Konkret- 


nym wypadku badań Niemiec 
na podstawie trakatatu wersal- 
skiego art. 213, Polska choć nie 
jest obecnie członkiem Rady L. 
N., będzie miała przedstawiciela 
w stałej komisji doradczej. 
Głębsze tło polityczne, na któż 
rem odgrywały się pociągnięcia 
mocarstw w sprawach bezpieczeń 
stwa i rozbrojenia, było mniej wię 
cej następujące: Francja i Polska 
chciały przedewszystkiem gwa- 
rancyj i bezpieczeństwa, a w ra- 
zie zaistnienia ich gotowe były 
przystąpić do redukcji zbrojeń. 
Anglja i państwa skandynawskie 


chciały przedewszystkiem rozbro- 


Jugosławja przed wyborami. 


Nowe wybory sprowadzą pożądane porozumienia. 


Ostatnie telegramy biało- 
grodzkie doniosły, że król po: 
wierzył misję utworzenia gabi- 
netu Pasiczowi, 

Wiadomość ta oznacza, że 
sytuacja uległa poważnemu za- 
ostrzeniu. Jugosławja jest, jak 
wiadomo, najmniej skonsolido* 
wanem państwem, jakie po woj: 
nie powstały. Świadczy o tem 
także fakt, że od doby niedaw- 
nej było tam czternaście prze- 
sileń rządowych. Prawie wszy- 
stkie spowodowane zostały bez- 
względną polityką Pasicza i we 
wszystkich Pasicz odgrywał ro- 
lę naczelną. 

Trudno oszczędzić mu za- 


rzutu, że był absolutnym wład- | 
cą, a parlament uznawał i dbał | 
o jego uchwały tylko wtedy, | 


gdy były po jego myśli. Rząd 
koncentracyjny utworzył, ale tyl- 
ko na czas krótki podczas woj- 
ny. Później nie dbał o Chor- 
watów i o Serbów mahometan. 
Myśl państwową Jugosławji poj- 
mował w ten sposób, że Wszys- 


cy mieli się podporządkować | 


Serbom. 

Taka polityka musiała się 
okazać szkodliwą dla jednostki 
państwa i wykopała pomiędzy 
nim a opozycją przepaść, 

Nie można jednak  twier- 
dzić, aby Pasicza identyfikowar 


no w Chorwacji ze wszystkimi | 


Serbami, zasługa to Davidovi- 
cza, który, doceniając błędy po- 


lityki Pasicza, starał się o po- 
rozumienie z Chorwatami, Sło- 
| weńcami i Bośniakami. 

Porozumienie to chciał o- 
siągnąć, gdy mu król powie- 
rzył misję utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, atoli wówczas Pa- 
sicz wystąpił z ostrą opozycją 
i plany pokrzyżował, Pasicz kró- 
la namawiał, aby Davidowicza 
usunął, a gdy to nie pomogło, 
potrafił przy pomocy oddanego 
mi ministra wojny Hodicza wy- 
wołać w gabinecie przesilenie, 
które trwało szereg tygodni i 
| które skończyło się ponownem 
powołaniem do rządu Pasicza. 
Pasicz powołał do gabinetu pra- 
wie samych radykałów z wyjąt- 
| kiem kilku demokratów, którzy 
się  sprzeniewierzyli Davidovi- 
czowi, 

Rząd Pasicza jest zatem rzą- 
dem mniejszości przeciw więk- 
szości, a więc właściwie dykta- 
turą. Ma za sobą 128 posłów, 
tak iż brak mu „tylko* 30 gło- 
sów do prostej większości. 

Blok opozycyjny stanowi w 
| skupsztynie 370 posłów włoś- 
| ciańskich z klubu Radicza, 24 
| posłów słoweńskich z klubu d-ra 
Koroszca, 18 bośniackich Ser- 
bów mahometan i 134* posłów 
z klubu Davidovicza. Oprócz 
nich zalicza się do opozycji 
13 turków macedońskich, 8 włoś- 
cian serbskich, 2 federalistów i 
3 dzikich Czarnogórców. 


| 


Przeciw tak zdecydowanej 
większoś'i Pasicz nie jest w 
możności przeprowadzenia ni- 


czego i dlatego jedyną uciecz- 
ką pozostaje rozpisanie nowych 
wyborów. 

Pasicz liczyć będzie na nie- 
popularność, na jaką dziś na- 
raził się u części Chorwa- 
tów niefortunnem zachowaniem 
swem wobec Radicza. Nie ule- 
ga też wątpliwości, że umie on 
urządzać wybory i że cieszy się 
ogromnem wzięciem u chłopów 
serbskich. Wszakże ostatnie wy- 
bory wykazały, że liczyć "może 
tylko na powodzenie w starem 
królestwie serbskiem, może jesz- 
cze w Macedonii, atoli w resz- 
cie kraju napotka na zdecydo- 
wany.opór. W każdym razie 
Chorwacja wybierać będzie o- 
pozycyjnie. 

Powszechnie sądzi się, że 
nowe wybory sprowadzą pożą- 


dane porozumienie pomiędzy 


Serbami demokratycznymi `a 
Chorwatami i tym sposobem 
staną się zapoczątkowaniem 
konsolidacji młodego państwa. 

Wypadki w Jugosławji śle- 
dzą bacznie w Wiedniu i w 
Peszcie. Wskazuje się tam na 
Jugosławję jako na twór” pań- 


stwowy, nie mający warunków | 
Wzgląd na to powinien | 


życia. 
otworzyć oczy patrjotom jugo- 
słowiańskim. 


(Zjazd T-wa Opieki nad Kresami. 


Dnia 9 listopada b. r. od- 
był się w Kowlu zjazd Tow. 
Opieki nad Kresami przy u- 
dziale 300 delegatów. 

Obrady otworzył prezes za- 
rządu okręgowego p. Dwora- 
kowski, zapraszając do prezy- 
djum pp. Wielhorskiego, Krzy- 
żanowskiego, prezesa Macierzy 
szkolnej ks, Baranowskiego, 
adw. btomę, inż. Uho,eckiego, 
Biernackiego i Popiawskiego. 

Pierwszy referat o obecnem 


złem położeniu na Wołyniu od- | 
| Więc; 


czytał kurator Krukowski, 
Następnie prezes Uł,biński 


zaznaczył, że obó4 narodo 
w sejmie domaga się wprowa- 


dzenia na Wołyniu stanu wy 


jątkowego i odebrania  niety- 
kalności posłom: p. Berezowski 
przedstawił dalszy program 
| pracy 
rotm, Spychalski wskazywali 
na niedołęstwo rządów na Kre- 
sach, jako przyczynę szerzenia 
się bandytyzmu. 

W końcu zjazd uchwalił re- 
zolucję, domagając się od Sej- 
mu i Senatu natychmiastowego 


zarządzeń, 


wydania ustaw i 


obywatelom kresowym. 
zamknięcie granicy 
wschodniej i wprowadzenia sta- 
' nu wyjątkowego w miejscowo- 
ściach zagrożonych napadami; 


ozatem jeknajszybszego usu- 


zaś p. Kamiński i | 


| zapewniających bezpieczeństwo | 


nięcia niedołężnych kierowni- 
ków, polepszenia bytu policji, 
zmilitaryzowania policji, stłu- 
mienia antypaństwowej działal- 
ności posłów listy nr. 16. 

Po obradach o godz. 8 wie- 
czorem odbyła się akademia 
poselska, na której prezes Głą- 
biński wygłosił przemówienie o 
obecnej sytuacji politycznej i 
gospodarczej. 

Poczem zjazd wysłał do pa- 
na premjera depeszę, w której 
żąda natychmiastowego wpro- 
wadzenia stanu wyjątkowego 
na Kresach. 


| jenia, Konte w takim razie ewet 
tualnie dać pewne gwarancje. Li 
czyły przytem na to, że tacie pr 
stawienie kwóstji zbliży Ameryki 
i Niemcy do-Ligi Narodów i uła 
twi rozwiązanie zagadnenia dłu 
„gów międzysojuszniczych, Fran 
cja. dążyła przy realizacji swyel 
postulatów do wciągnięcia i utrzj 
mania Anglji w Lidze Narodów 

zdając sobie sprawę, że odsunię 
| cie się Anglji od Ligi oznacza z5l 
żenie się jej do Niemiec i Rosji 
a związku z tem sprawa pacyfi 
kacji świata i bezpieczeństwo E 
uropy stanie się zupełnie proble 
matyczne. Na tle tych poglądów 
odbywały się targi, ustępstwa | 


iejszym momentem V 
Zgromadzenia były przemówienię 
dwóch premjerów: Francji i Am 
glji, dały bowiem podstawę de 
prac Zgromadzenia. Mac Donald 
w swem przemówieniu domagał 
się rozbrojenia oraz obowiązkowi 
go arbitrażu jako najpewniejsze: 
go środka pokoju światowego o 
raz natychmiastowego przyjęcia 
Niemiec do L. N. Herriot uważał 
gwarancję bezpieczeństwa za pod 
stawę pokoji któ. 
rym z pomocą przyjść może arbi: 


światowego, 


traż, a rozbrojenie może być jedy 
nie wynikiem istnienia poprzed- 
mich dwóch warunków i połączył 
| arbitraż, bezpieczeństwo i rozbić 
ZARA se 3 
jenie w jedną całość. Co do przy 


jęcia Niemiec wypowiedział zasa- 
dę: „bez przywilejów i wyjąt- 
| ków“. 

Przemówienia Herriota i Mac 
Donalda były podstawą rezolucji 
V. Zgromadzenia z. 6 września, 
której wykonaniem zajęła się I-a 
komisja przez opracowanie zasad 
arbitrażu i HI. komisją przez oprą 


cowanie zasad sankcyj przeciw 


perturbatorowi pokoju (napas 


kowi), które które mają gwaran: 
tować bezpieczeństwo i przez 0: 
kreślenie warunków konferencji 
rozbrojeniowej, która ma doko 
czyć dzieło pokoju przez plańnową 


redukcję zbrojeń — w ten sposób 
powstał protopół genewski dla po 
| kojowego załatwienia sporów mię 
dzynarodowych. 

W związku z mającą się od: 
być konerencją rozbrojeniową 16 


czerwca 1925 t, postanowioną 


również przygotować program 


prac dla niej, Ażeby dać może 


ność wypowiedzenia 
kim rządom eo do swych postula 
tów, i opinji w sprawie program 


się wszyste 


prac konferencji rozbrojenia, E 
da L, N. uchwałą z 3 paździe| 

š 4 
generalne 


cii 


ka poleciła zw. 


mu sekretarzowi L. N. do rządów 
o przysłanie dezyderatów L. N 
poszczególnych państw z prośb 


o przysłanie dezyderatów L, 

tak, by one mogły być rozpatryź 
wane już na najbliższem posiedź, 
niu Rady L. N., na którem 
ułoży plan pra nad tym p 
mem, 


Nr. 120. 


æ Aby nie wyjść z wprawy. 


Turniej Rutynowanych pojedynkiewiczów w chwilach 


wolnych od zajęć. 


FELJETON. 


Nasze dzieci. 


W kawiarni siedzą: trzy. ma- 
musie. 

Jedna gruba, druga grubsza, 
a trzecia najgrubsza. 

Gruba mamusia odzywa się 
cienkim głosem do grubszej: 

=— Pani ma. pojęcie jaki mój 
Henio ma yt? 

Niech: pan 

Wezoraj. wieczorem. przy- 

chodzi mąż do domu zmęczony i 


ilko posłucha; 


zły. Kolacja mu nie smakuje, nie ' 


ə je i ze mną nie chcę rozma: 
č ię pytam: ` 
Jaka mucha 


cię ugryzła? 
— Daj 
gorzej jest niż myślałem, 


spokój, z dowcipami, 


Przestraszona zapytuje się: 

— Może, broń Boże, jakie 
nieszczęście? 

- Weksla nie zainkasowałem 
:g0 łobuza, co ci wczoraj mó- 
wilem. 

Henio widzi zmartwioną twarz 

jea i pyt 

— Tatusiu, dlaczego jesteś ta 
ki smutny? Powiedz, może cię co 
boli? 

Heniu, nie wtrącaj się nie do 
swoich spraw, powiadam mu, ty 
i tak nie nie zrozumiesz, 

— To macie takiego syna i 
wam tego nie wstyd, że ja muszę 
się za was rumienić, 


od t 


— Dlaczego? 

Bo jak syn głupi, to jaki oj- 
ciec musi być? 

A ta moja mamusia, to zupeł- 
nie baletnica. 

Rano tańczy, w dzień tańczy, 
ciągle tańczy. 

— Ja się jej raz zapytuję: 

— Mamusiu, ty napewno bę- 
dziesz baletnicą? 

- Nie mamusiu, ja wolę być 

żo 


na mamusiu, to ma głowę 
(męża) i nogi, a” tancerka tylko 
nogi. 

Jadzia ma zupełnie inne zdol- 
ności, ona jest taka naukowa, 
poważna i myśląca, Jak się za- 
myśli, to' jej wszystko jedno, co 
jest na stóle do jedzenia. 

Mnie się zdaje, że napewno 
będzie doktorem, 

Jak kupię jej nową lalkę, to 
maraz jej głowę urwię, ręce, nogi 
i palcem wierci w brzuchu dziurę, 
jak prawdziwy doktór puka, sztu- 
ka i patrzy na swego trupa. 

Czy nie jest to talent? 

Ja sobie myślę, niech się dzie- 
ckoʻbawi, kiedy ma do tego zami- 
łowanie. 

— Wie pani ja patrzę i myślę 
że teraz są zupełnie inne dzieci, 
jak dawniej. Dawniej to dziecko 
było dziecko, a dziś, to już taki 
mały doktór lub tancerka. Czy 
tak nie jest? 

Elha. 


Barwny kalejdoskop wczoraj- 
szych wypadków. 


(5.) Do szpitala św. Józefa od- 
wiozło pogotowie w dniu wczo- 
rajszym bezdomnego Jana Dasz- 


Kkiewicza, który przez jakiegoś 
nieznanego sprawcę strasznie 
poturbowany. 

kok k 


Robotnik fabryki przy ulicy 
Kamiennej 1, Ferdynand Keter- 
ling, zamieszkały przy ul, Sien- 
kiewieza, 64, zmarł nagle w dniu 
wczorajszym w wyżej wymienio- 
nej fabryce z przyczyn dotąd nie- 
wyjaśnionych, 

Trupa zabezpieczono na miej- 
scu do zejścia władz sądowo-śled 


czych. 
s 


Niejaka Marjanna Kmicic, za- 
mieszkała przy ul. Sosnowej 1, 
napiła się trucizny w celu samo- 
bójczym. 

Desperatkę  odwieziono do 
szpitala, skąd po udzieleniu pomo 
ty lekarskiej wróciła do domu. 

e E 


Antonina Pawlak, zamieszka- 
ła w Łęczycy, zamełdowała poli- 
cji, że podczas postoju na bałuc- 
kin rynku skradziono jej z wozu 
kosz z różnemi wiktuałami oraz 
gotówką w sumie 150 zł. 


Sprawców kradzieży nie wy- 
kryto. , Dochodzenie w toku. 
w k k 


Spisano protokół Sekowi Per- 
kalowi, zamieszkałemu przy ulicy 
Nowo - Cegielnianej 19, za pro- 
wadzenie składu drzewa budowla 
nego przy ul. Napiórkowskiego 
Nr. 34 bez odpowiedniego zezwo- 
lenia Komisarjatu Rządu. 

%| sum 


Odprowadzono do komisarja- 
tu policji, Karola Błaszczyka, za- 
mieszkałego przy ulicy Qzernia- 
kowskiej 12, który będąc w sta- 
nie nietrzeźwym, awanturował się 
w cyrku (Konstantyn. 16). Bła- 
szczykowi za zakłócnie spokoju 
publicznego spisano protokół i o- 
sadzono go w areszcie do czasu 
wytrzeźwienia. 

ko k * 


Luba Goldberg, zamieszkały 
przy ul. Cegielnianej 54, zameldo- 
wała policji, że podczas jej nieo- 
becności, jacyś nieznani sprawcy 
skradli z jej mieszkania różne rze 
czy wartości 400 złotych. 

Pilarskiej Józefie, zamieszka- 
łej przy. ulicy Pomorskiej 119, 
skradli nieznani sprawcy różne 
rzeczy ogólnej wartości 300 zł. 
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KRATECZKI SĄDOWE. 


Raz zachciało się Stefce znaleźć szczęście 


w sakiewce, 


więc nie namyślając się wiele, z braku gotówki, ściągnęła najzwyczajniej sąsiądce, 


(8.) $ą różne choroby. 

Jedni z powodu nadmiaru je- 
dzenia tyją, wskutek czego muszą 
(jeśli mają ku *temu dane), wyje- 
chać 

na kurację 
do Wisbadenu, czy innego badu 
na „odtycie”, z których, jak się 
to poczęściej zdarza, wracają; 
wprawdzie ze „szezuplejszą . kie- 
szenią ale nie ze szczuplejszymi'* 
kształtami. 

Taka choroba nazywa się w 
języku popularnym — przetłu- 
szczenień, 

Są jeszcze inne choroby... 

Zdarza. się bardzo często w 
sferach plutokratycznych, że 080- 
bnicy wywodzący się z tego 

państwa pieniądza, 
chorują na straszną i to kompro- 
mitującą chorobę, wskutek której 
nierzadko taki osobnik musi od- 


pokutować swe chorobliwe obja- | 


wy w więzieniu. 


Zarazki tej choroby, która się ' 


nazywa kleptomanją. spotykamy 
również i. wśród młodzieży. 

Najbardziej <śmutnem jest, to, 
że jest bardzo trudna do wyle- 
czenia ta właśnie 

choroba. 

20-letnia Stefa Oh., córka śre- 
dnio zamożnych redziców, zamie- 
szkałych przy ul. Miedzianej 20, 
była nadzwyczaj nerwową osobą. 

Z tego powodu bardzo często 
zachodziły różne nieporozumienia 
między nią a jej matką, która nad 
zwyczaj ubolewała nad 

stanem swej! córki, 

Stefa za byle co matkę obra- 
żała i nie stosowała się do jej ży- 
czeń ani też słuchała jej rad. 

Sąsiedzi przyzwyczajeni do 
ciągłych awantur i krzyków wy- 
dobywających się z mieszkania 
państwa H., w których główną ro 
lę zwykle odgrywała 

nerwowa córeczką 
nie zwrócili również uwagi 
głośny spór jaki zaszędł pomię- 
dzy matką a córką przed kilkom: 
tygodniami, d 

Pani Ch. rozgniewana dzikiem 
zachowaniem Stefy, postanowiła 
ją ukarać odmówieniem kupna 
dla niej sakiewki. 

Nerwowa córka pogroziła mat 
ce, że jeżeli nie otrzyma żądanej 
sakiewki, 
to będzie musiała drogą represji 
ją od niej wydostać. 

Z temi słowami 
mieszkania. 

Ohodżąc szybkim krokiem po 
ulicy i rozmyślając w jaki sposób 
wydostać od matki żądaną sa- 
kiewkę, nie spostrzegła wcale, że 
stanęła przed 

parkiem „Źródlisko', 

Chege trochę odpocząć weszła 
do parku i na pierwszej z brzegu 
ławce, usiadła. 

Na ławce tej siedziała również 
niejakaś panna H., wraz z kole- 
żanką. 

Stefa przyjrzawszy się im, 
spostrzegła na ławce leżącą obok 
niej elegancką torebkę pamny H. 

Stefa wpadła na pomysł... 

W pewnym momencie, gdy 0- 
bydwie przyjaciółki odwróciły od 
niej uwagę, ona niespostrzeżenie 
ewkę i jak 


wybiegła z 


chwyciła z ławki s 
nigdy nie 
wyszła z parku. 

Powróciwszy do domu pochwa 

lia się przed matką z nowego na- 


na 


bytku, zaznaczając, iż kupiła ją 
za „własne pieniądze". 

Matka widocznie. niedowierza- 
jąc prawdomówności córki, posta- 
nowiła wyśledzić tę sprawę. 

Wkońcu wziąwszy Stefę na 
spytki, dowiedziała się za jakie 
„własne pieniądze“ ona tą sakiew 
kę kupiła. 

Pani Ch. nie. powiedziawszy 
nie córce, 

poinfomowała się 


gdzie owa panna H, mieszka i o- 
desłała przez służącą jej włas- 
ność. 

Z natury ciekawa panna owa 
dowiedziała się od służącej Ch., 
kim był złodziej sakiewki i za- 
skarżyła Stefę do sądu. 
zzz 


Sprawa ta znalazła się w dniu 

wczorajszym na wokandzie 
Sądu Pokoju. 

Na rozprawę stawiła się wraz 
z oskarżoną córką pani Ch., któ- 
ra starała się usprawiedliwić Ste- 
ię tym, że ta od dłuższego czasu 
choruje na 

kleptomaaję, 

Sędzia zaznaczył, iż. jest to 
nadzwyczaj niebezpieczna choro- 
ba od której pani Ch. powinna 
swą córkę bezwzględnie 

odzwyczaić, 
zaznaczając, iż mogą z tego po- 
wodu wyniknąć bardzo poważne 
skutki, $ 

Stefa Oh. została skazana na 
4 tygodnie więzienia, z zawiesze- 
niem kary na przeciąg dwuch lat. 

| TETEA 


Teatr Miejski. 


Dziś po raz drugi znakomita, 
modernistyczna sztuka L, Chia- 
relli'ego „Chimery“, która zdo- 
była sobie publiczność premje- 
rową swym nerwem współczes- 
ności, podniecającym nastrojem, 
oraz wytwornym humorem. 

Niezwykle ciekawa i intere- 
sująca ta sztuka ma ,zapewnio- 
ne powodzenie. 

W głównych rolach zachwy- 
cają swemi kreacjami pp. Lau- 
ra Dunin-Osmolska, Nowakow- 


ski, Tatarkiewicz i Przystański. 
Resztę obsady, doskonale wy- 
wiązującej się z swego zadania, 
stanowią pp. Borska, Dunajew= 
ska, Jakubińska, Jerzmanowska, 
| Święcimska, Białoszczyński, Kli- 
szewski, Magnuszewski i Wroń= 
ski. Znakomicie wyreżyserował 
sztukę p. Nowakowski. Cieka- 
we i pomysłowe dekoracje pro- 
jektował p. B. Kudewiez, 
Jutro „Chimery*. 


Teatr Popularny. 


Dziś, w czwartek dnia 13 
listopada b. r. w dalszym ciągu 
„Robert i Bertrand*, krotoch- 
wila w 3-ch aktach ze śpiewami 
i tańcami przerobiona przez L. 
Anczyca: 

Udzia! przyjmuje cały ze- 
spół. 

Dzięki doskonałej grze arty- 
stów i świetnej wystawie sztu- 
ka zdobyła zasłużone uznanie 


u publiczności która codziennie 
zapełnia widownię. 

Początek widowiska o g. 8.16 
wieczorem. 

Biiety wcześniej nabywać 
można w cukierni W-go Piąt- 
kowskiego Plac Wolności od 
11—2 po poł, a od 5 po poł. 
do końca przedstawienia w ka- 
sie teatru. 


2 cyrku. 


Kto nie widział jeszcze 0- 
„tatniego programu Nr. 4 w cyr 
ku przy ul. Konstantynowskiej; 
niech się śpieszy... 
dział jeszcze cudów gimnastyki 
uroczej miss Venus, niebywa* 
łych popisów akrobatyki parte 
rowej trupy meksykańskiej, nie 
widzianych nigdzie poza Łodzią 


i podziwianych popisów skaczą; , 


cych wzwyż na 8—10 metrów 
ludżi piłek — kto tego jeszcze 
nie widział niechaj corychlej 
śpieszy do cyrku. 

Program obecny bowiem po- 


Kto niewi: | 


zostaje tylko jeszcze do soboty. 

Poza powyżej wskazanymi 
numerami w programie: podob- 
ne do córek cara Mikołaja sio- 
stry Princess, popisami swemi 
i swojem podobieństwem wzbu- 
izające prawdziwą sensację, 
świetna tresura koni dyr. Ci- 
nisellego, szereg pomniejszych 
numerów cyrkowych, komicy, 
| błazny (nieporównany Dolly) 
it. p. 

Odjazd tramwajami po przed= 
stawieniu zapewniony. Linje 
do Widzewa i na Górny Rynek, 


Wielki Raut w.: Filharmonii. 


Przypominamy, że w sobotę 
o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
w salach Filharmonji Wielki 
Raut na rzecz. Harcerstwa. 

Osoby, które dotąd nie o- 
trzymały zaproszeń, proszone 
są o zwrócenie się po nie do 
pp. dyr. Czerlunczakiewiczowej 


(Bank Polski g. 11—1), dyr. 
Łukomskiej (Przejazd 46 g. 3—4) 
i dyr.. Wodzinowskiej (Pomor- 
ska 21) 

Proszeni jesteśmy 0 zazna- 
czenie, że żadnej karoty na 
Raucie nie będzie. 


Dwa procent na rzecz najbiedniejszych 
m. Łodzi. 


Z Komitetu Niesienia Pomo- 
cy Najbiedniejszym Łodzi do- 
wiadujemy się, że Związek 
Spółdzielni Mleczarskich, “daw: 
niejsze Warszawskie Ziemiań- 
skie T-wo Mleczarskie z targów 
brutto w dniu 14 listopada w Y 
sklepach swoich, znajdujących 
się przy ul. Andrzeja 3, Piotr- 


kowskiej 141, Kilińskiego 140, | 


Piotrkowska 13, Narutowicza 
(Dzielna) 25, Gdańska 11, Prze- 


| jazd 40, Zachodnia 72, Pomor- 
ska 31, przeznacza dwa procent 
na rzecz najbiedniejszych m. 
Łodzi. 

Przypuszczamy, że publicz= 
ność oceniając intencję Związku 
nie omieszka zaopatrywać się 
dnia tego w artykuły w siie- 
| pach związku, aby w ten spe 
sób dopomóc tym którzy 030 
biście pomocy potrzebują. 
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Ferment rozgoryczenia wśród pracowników 


wzrasta. 


Zmamienna, lecz zgubna uchwała Sejmu. — Tajemnica panów posłów. — .Bez= 
apelacyjne wydanie na łup nędzy. — Głosy za rozwiązaniem Sejmu. — Wys 
brańcy narodu winni pamiętać o przyszłych wyborach. — Karjera może się. 
łatwo potknąć o potężny głos kilkunastu tysięcy pracowników umysłowych. 


Proletarjat inteligencji winien stworzyć jednolity front. | 


Kiedy przed niespełna półro- 
kiem na porządku dziennym sej- 
mu znalazła się ustawa o zabez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia. 
projekt objęcia tą ustawą także 
pracowników intelektualnych nie 
zmałazł w sejmie potrzebnej wię- 
kszości, gdyż tylko nieliczni po- 
słowie lewicowi popierali ten 
wniosek, gros jednak posłów było 
za wyeliminowaniem urzędników 
z pod działania wspomnianej ustą 
wy. 

Jakie były powody  niespra- 
wiedliwego traktowania pewnej 
grupy obywateli pozostanie na 
zawsze tajemnicą panów posłów 
sejmowych, którzy nie raczyli za- 
dać sobie trudu zbadania istotne- 
go położenia redukowanych urzę- 
dników prywatnych, lecz bez dy- 
skusji wydali tych ostatnich nal 
łup nędzy. 

Pracownicy t, zw, z trzechmie 
sięcznem wypowiedzeniem nie u- 
stają wprawdzie w zabiegach o 
zmianę krzywdzącej ich w wyso- 
kim stopniu ustawy, starania ich 
atoli — jak dotąd — pozostały 
bez rezultatu. 

Tymczasem jednak ferment 
niezadowolenia wśród klas pra- 
PEGEN RIM IE PETR DCT JC RACZEK 


Z dziedziny wynalaz- 
ków. 


Nowy przewrót w żegludze 


Inżynier Flettner wynalazł no 
wy rodzaj siły popędowej dla 0- 
krętów, która nietylko zastąpi ża- 
gle, ale uczyni zbytecznem utrzy- 
mywanie licznej obsługi żaglo- 
wej. Na kanale koło Kiel stoi 
już gotowy model nowego typu 
i odbywa próbne przejażdżki. No- 
wy okręt ma na pokładzie dwie 
stalowe wirujące wieże. Wieże 
te mają kształt cylindra i są 11 
m. wysokie. Ściana stalowa cy- 
lindra posiada zaledwie 2 mm, 
grubości s średnica jej wynosi 3 
m. Zapomocą niewielkiego mo- 
toru, cylindry wykonywują oko- 
ło 100 obrotów na minutę, Wi- 
rujące cylimdry wyzyskują kieru- 
nek wiatru i dają siłę 15 
większą od siły żaglowej. Ponie- 
waż do obsługi wieży wystarczy 


zaledwie jeden człowiek, przeto | 


koszta komuni spadają od 
50 — 80%. Jeżeli eksperyment 
Flettnera się powiedzie, wyrosną 
wkrótce na wszystkich statkach 
wirujące wieże, które będą po- 
magać zmęczonym motorom. Na 
dzień 21 listopada w Berlinie za- 
dziany jest wykład, na któ- 
rym sam wynalazca da naukowe 
howe wyjaśnienia w spra- 
yzyskania siły wiatru zapo- 
mocą wież wirujących. 


razy | 


cujących wzmaga 
żdym dniem i 
ściej odzywają się głosy za 


się z ka- 
coraz czę- 


rozwiązaniem “obeenego' sejmu, 
jako nieodpowiadającego najpry- 
mitywniejszym pojęciom parla- 
mentaryzmu, a chociaż wybrańcy 


narodu opierać się będą wszelki- 


i 


mi sposobami pozbawieniu przed | pracowników umysłowych nie są | ków, występując w sejmie z nadi 


czasem intratnego i beztroskiego 
zajęcia poselskiego, należy się spo 
dziewać, że mimo to nowych po- 
słów wybierać będziemy nie za 
trzy lata, jakby należało, lecz zna 
cznie wcześniej 


mastu tysięcy 


do pogardzenia w walce wybor- 
czej, zapowiadającej się tym ra- 
zem dość interesująco, przeto pe- 
wne stronnictwa, przeciwne ongiś 
zaopatrzeniu urzędników na wy- 
padek bezrobocia, starają się już 


teraz ująć sobie tych pracowni- 


Gdy noc nad miastem zapada i światła latarń zapłoną.. 


W mocarnej walce o byt. 


Brak nacisku na uruchomienie przemysłu włókienniczego, 


Dwa posunięcia płynące ze 
sfer rządowych, spowodowały 
kolosalny przewrót w placów- 
kach samorządowych, a zatem 
zostały ujęte w karby prawie 
wszystkie społeczne organizacje. 
Pierwszem  posunięcjem jest 
projekt zrównania uposażenia 
urzędników komunalnych z pań-. 
stwowemi oraz podporządkowa= 
nie samorządu pod kompeten- 
cje władz wojewódzkich, Dru- 
gim nader ważnym krokiem 


| jest zarządzenie niedawno wy- 


dane przez Min. Skarbu w któ- 
rem prawo podatków zostało o- 


debrane placówkom samorządo- | 
urzędów | 


wym i nawet 
państwowych. 

Za tem, idą redukcje płac w 
przemyśle, który stanowi ist 
ne tętno życia na terenie 4 
dzi. Są to sprawy żywo obchu 
dzące rzesze pracujące i budżet 
ich został zagrożony tak da 


filjom 


ce, że o ile nie nastąpi, trzecie | 


szybkie posunięcie w kierunku 


| 


zrównoważenia wytworzonego 
chaosu, miewspółmierności płac 
do kosztów utrzymania, będzie- 
my świadkami ogólnego bier- 
nego oporu wobec reform opar- 


tych na daleko idących pełno- | 


moenictwach posiadanych przez 
twórcę złotego. Dziwnem jed- 
nak wydaje się fakt, braku na- 
cisku na uruchomienie przemy- 
słu włókienniczego, od którego 
wszystko co żyje na terenie Ło- 


dzi jest pod każdym względem | 


zależne. Dlaczego władze obo- 
jętnie przyglądają się rozpaczli- 
wej emigracji rdzennie polskiej 
inteligencji do robót kopalnia- 
nych lub ziemnych we Francji. 
Natomiast, gdy zajrzymy do 
składu personalnego w najwię- 
kszych firmach włókienniczych 
widzirzy element obcy duchem, 


i przekonaniami dla Państwa. | 


Unwiejna wartość  nabywcza 
złotego spowodowała, że w skle- 
pach ceny zrównały się z ce- 
nami w markach w stosunku 


jeden złoty za jeden miljon ma- 
rek. 

Przeżywamy kryzys, lecz 
kryzys materjalny i personalny 
natomiast wszyscy pragną kry- 
zysu 1) niewspółmiernych zys- 
ków jednych na niekorzyść 
drugich. 


2) Nieokiełzanych . zapędów 


skaczących cen na artykuły 
pierwszej potrzeby. 
3) Systemu  protekcyjnego, 


który dotychczas kwitnie jak 
za dawnych czasów. 

Masowe wypadki notowane 
przez kronikę policyjną wska- 
zują na fatalną opiekę czynni- 
ków powołanych nad ludźmi 
pracy, którzy figurują w urzę- 
dowych raportach, jako włóczę- 
dzy bez określonego miejsca 
zamieszkania i bez pracy. 

Musimy przyznać słuszność 
związkom robotniczym, którzy 
odmówili udziału swego w zwal- 
czaniu lichwy, usankcjońowanej 
przez czynniki sejmowe. Zbliża- 


| rel uchronić nas może 
| postini 


głym wnioskiem o doraźne ulże.g 
nie doli bezrobotnych urzędni= 
ków. 

Jakiego wniosek ten dozna lo 
su w sejmie, wrogo zawsze odno- 
szącym się do proletarjatu inteli- j 
najbliższa przysz 
każe, w żadnym jednak raz 


myślne załatwienie nie będzie po- 
dyktowaną sumieniem naprawą 4 
krzywdy, wyrządzonej cichym ii 
pokornego serca pracownikom u- g 
mysłowym. lecz jedynie zabie- 
giem partyjnym o pozyskanie kil. 
kunastu tysięcy wyborców na wyi 
padek rozwiązania sejmu i rozpi- | 
sania nowych wyborów. | 
Podobne kaptowanie 


ców będzie, w miarę widoków 


wybor-4 


na„rozwiązanie sejmu, coraz częsĄ 
ściej miało miejsce i dlatego 
związki zawodowe pracowników: 
intelektualnych powinny starać 


się usilnie o zainteresowanie 
swych członków tą aktualną spra 


wą i stworzenie jednolitego fron- 


tu, tv przyszłe wybory nie zasta 
ły ich nieprzygotowanych 1 %y 
głosy licznych rzesz urzędniczych 


iich rodzin nie poszły na marne, | 
jak w roku 1922. 


Profesor Reyman f 
ma głos. | 
Staraniem Zarządu Stowa:4 
rzyszenia Handlowców Polskich? 
dzisiaj, t. j w czwartek. o godz. 
8 wieczorem, w lokalu przy ul, 
Piotrkowskiej 108 profesor Eg 
Reyman wygłosi odczyt na te< 
mat „Solidaryzm Społeczny*, 
Będzie to pierwszy odczyt 
z całego cyklu jaki, wypełnią 
profesorowie Szkoły Nauk Polis 
tycznych, z, jąc do Łodzi 
co drugi czwarte i 
inicjatywa podjęta przez Stoi 
warzyszenie Handiowców Pol% 
skich zasługuje ze wszech miami 
na uznanie i poparcie ca 
społeczeństwa łódzkiego. 
rzadko daje się nam słyszeć 
odczyty, któreby należycie us 
świadamiały  społeczeńsłwo ii 
pomagały im do  orjentowaniąe 
się w zawiłych zjaw h doby 
ostatniej, że cykl odc w wy 
głoszony przez profesurę Wami 
szawską czyni zado: ębokieji 


potrzebie naszego uuas Peli 
na autorytetu ı powagi naukog 


wej osoba pierwszego prelegens 
ta, prof, Reymana, oraz nader 
aktdalny temat odczytu zapeli 
nią niezawodnie audytorjum. 
a wan 
my się do degeneracji od kłóg 
trzecie 
? rządowe zapowies 
dziane przez czynniki rządowe 
wobec Sejmu. 

W, P. 
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„NOWIN Y* 


Na zielonej tace pokochali sig, 


cóż Kiedy Pawełek miał rywala, Którego trzeba było sprzątnąć. 


(S.) Wawrzyniec S., służył za 
młodu we dworze, za  furmana 
stajni cugowej i tam się ożenił z 
pokojową, bardzo 

ładną Marysią! 

dż po ojcu odziedziczył kil- 
kumorgowe gospodarstwo, które 
powiększył, dokupując wianem 
Marysi znaczną przestrzeń pól i 
łąk od sąsiadów, którzy wyjecha- 
li z kraju do Ameryki. 

Zresztą i dziedzie dodał mu 
także kawałek pola za wierną i 
długoletnią służbę. 

Miał więc on, coś około dwu- 
dziestukilku morgów, miał sześć 
krów, cztery jałówki, parę bycz- 
ków i.. najładniejsze konie na 
WSI. 

Wawrzyńca chciano kilkakro- 
tnie obrać wójtem, lecz on zawsze 
wzbraniał się od przyjęcia tego 
obowiązku, ze wzgłędu 

na własne gospodarstwo, 
którego doglądu nie miał komu 
powierzyć. 

Żona bowiem musiała krzątać 
się koło domu i pilnować, by 
wszystko było zrobione na czas. 

W polu to już Wawrzyniec z 
parobkiem musiał wszystko kom- 
pletnie obrabiać. 

Wawrzyńcowie 
córkę: Jadzię. 

Miała lat siedemnaście i była 
niezwykłej urody... 

Smukła, 

jak trzeina, 
o włosach jasnych, wijących się 
nad czołem w kuszącą grzywkę, 
oczach koloru bławatu, ustach, 
lekko wilgotnych jak owoc i roz- 
chylonych, wiotka przytem w pa- 
sie, gdy szła, miała ruchy sarny. 

Jako jedynaczka, była ulubie- 
nicą rodziców, którzy nie przecią- 
ź jej pracą, a dogadzali wszel- 
kim zachciankom. 

Najpiękniejsze chusty, perka- 
liki i wstążki dostawały się 

Jadzi, 
gdy rodzice powracali z Łodzi po 
targu. 

Jadzia wychowana w dostat- 
ku,nie przepracowana nigdy, była 
wesołą i hożą dziewuchą i gdzie 
stąpnęła, rozlegał się jej szczery 
śmiech, lub śpiewanie. 

Pieśń jej unosiła się nad zbo- 
jami, kwiecistemi łąkami i zapa- 
dała hen daleko, pod sosnowym 
borem. 

We wsi był jeden 
biedny porobczak — Pawelek R., 
który jednak swą urodą i siłą 
podbijał wszystkie serduszka wiej 
skich dziewcząt, 

Paweł R. zmał dobrze jej 
śpiew! 

Nie długo czekała nan zwykle 
Jadzia. 


mieli jedną 


REA TWTO IO] awake 


MAURICE PALEOLOGUE. 


Zjawiał się koło niej, ujmo- 
wał ją za ręce i stali tak naprze- 
ciw siebie, niby mak polny obok 
bławata. 


— Jadziu! 

— Pawle! 

— Czemu dziś przyszłaś tak 
późno? 

— Nie mogłam Pawle! — spoj 


rzała na niego przeciągle, a on 
objął ją wpół, przechylił i wpił się 
w jej usta, jak pszczoła, gdy w 
pełny kwiat polny zapuści swe 
żądło i słodycze z niego wycią- 
A... 

— Pawle.. j — szeptała 
zZ przymrużonemi oczami, a pierś 
jej falowała.. 

— Chodź Jadziu! — odezwał 


się nagle — pódziem tam! pod 
gruszę!.. Tu mogom nas do- 
strzec. 


1 poszli... 

On trzymał ją ciągle w pasie, 
a ona, przegięta niedbale w jego 
stronę, tuliła się silniej lub sta- 
biej w miarę jak jej myśli biegły 
ku niemu. 

Pod gruszą usiedli na miedzy, 
jacyś niepewni, trwożliw: 

— Powiędz mi Jadzia! — mi- 
łujesz ty mnie?.., 

— zy ja cię miłuję?! objęła 
go za szyję i przytuliła się do nie- 
go spłonionem liczkiem. 

— Widzisz Pawie! mamunia i 
tatunio zabraniajom widywać się 
z tobom, a ja?.. jak tylko mogę 
się wyrwać, zara lece do ciebie! 

— Nie wiem, co twój ojciec 
chce ode mnie. Nijakiej krzywdy 
im nie zrobiłem, a jeno żem bied- 
ny parobezak wi 

— Kiedyś mówili mamunia, 
że cheom mnie za parę niedziel 

[WAGs 
Eao Ozy za Jaśka K.„?, 

— Tak, za Jaśka! 

— No, daj Boże! — żeby mi 
tyło nie wpadł pod ręce, bo, albo 
jemu, albo sobie 

śmierć zrobię. 

— Pawle?! 

— At, nie bądź głupią! Ty 
myślisz, że byle chłystkowi po- 
zwolę sobie ciebie odebrać?!... 

Jadzia z poddaniem pochyliła 
głowę i już milczała. 

A Paweł dalej mówił: 

— Widzisz Jadziu! Ja mu- 
szę na parę tygodni wyjechać do 
miasta.. Może dostanę w Łodzi 
pracę! - Wówczas zabiorę cię 

do siebie 
i będziesz tylko moją... 

Ujął ją za szyję i całował w 
oczy, usta, policzki, aż mu się 
wyrwała i stanęła przed nim z wy 
piekami na twarzy, oczami, jakby 
szklistą powłoką przesłoniętemi, i 
piersią falującą od przyśpieszo- 
nego oddechu, 


Miłość cara Aleksandra IL. 


Przeprawę trzeba było odkła- | typiopor i znów krzyż 


dać z dnia na dzień, gdyż po- | 


pio. wody przekroczył zwykły | 


5 metrów. 

Dopiero dnia 15 czerwca mo- 

żna było przystąpić do dzieła. 
Po upartej walce, wojska ro- 

syjskie okopały się na prawym 

brzegu Dunaju. 


05 


Car momentalnie przeprawił 
się na dru brzeg, by powitać 
swe wojska, Z radością wstąpił 
na ziemię bułgarską, którą oswa- 
z drapieżnych rąk turec- 


Wojska rosyjskie szły ciągle 
zód w zwycięskim pocho- 


ałą lin 
kawale 


Jantry, podczas kie 
pod komendą ge- 
śmiało wciągała 


ga rosyjska po- 
w Tymowie, 


ano, że „KA koniec 


W ciągu kilku dni zajęli | 


na Świętej Zofji. 
Europa patrzała niechętnym 


| okiem na zwycięską akcję wojsk 


rosyjskich. 


uj: e jednak niezado- 
wolenie z tego obrotu sprawy by- 
ło w Londynie, gdzie wszystkie 
prawie gazety na różne sposoby 
powtarzali jedno i to samo; „Trze 
ba zatrzymać woj rosyjskie". 
Nie bez trwogi śledził car sto- 


| sunek Europy do wojny turecko- | 


rosyjskiej, 
18 czerwca 
mi do Katar: 


isął między inne- 


z 
niająca, lecz z Londynu mni 

Ale kłopoty polityczne i 
tegiezne nie absorbowały całej u- 
wagi Aleksandra OB 

Krwawe obrazk 
py, ranni i konający, P 
szcza, wszystko to d: 
gnębiająco na 
h eodzienych listach 
yny Miehajłowny 
czułych słów o 
zgrożę wojny. 

„Po obiedzie“, piszę dnia 
tżerwca, „poszedłe: m obej 
dwóch nieszczęśliwych Bułgarów, 
ofiary awie: zęcości tureckiej, 


2 


zabłyśnie | 


j 


— Pawle, Jeszcze 


nas kto 


idź już! 


ędzie gadanie.., 

— Tylko "Jadziu! Pamiętaj 
nie zdradź mnie... 

Podniosła wiszący na piersi 


k do ust. 
— Pawle, 


przed Bogiem ci 


świadczę, że ino za ciebie jednego | A: 
j czynienia z poborem, 


wyjdę. 

Jeszcze raz się uścisnęli i ro- 

zeszli w przeciwne strony, ona do 

domu, a on do miasta... 
LIE 


W. jednym podrzędnych 


z 
szynków przy ulicy Aleksandrow 


yj siedział przy stoliku jakiś 
młody chłop, 

który popijając „alembikówkę* 
przyglądał się ciekawie gościom. 

Widocznie by! on. po raz pier- 
wszy w mieście, bo mimo zawa- 
djacki wygląd, patrzył się jakoś 
dziko dokoła. 

Był to Paweł R. 

Oczekiwał jakiegoś jegomo- 
ścia, który przyrzekł mu wysta- 
rać się 


o posadę. 

Chwile mu się dłużyły, 

Nie mając co do roboty, a czu 
ją parę złotych w kieszeni, zajmo- 
wał się wypróżnianiem zawarto- 
ści z podawanych mu przez służ- 
bę kieliszków. 

Nagle otworzyły się drzwi 
knajpy i ukazał się w nich jakiś 
szczupły 20-letni 

młodzieniec, | "' 

Na widok wchodzącego zerwał 

ę nagle Paweł z miejsca i nim 

tamten zorjenował się, uniósł go 

w powietrzu i dopiero na środku 
sali go postawił, 

— Ach ty łotrze — wykrzyk- 
nął ze złością — ty mi chcesz 

dJadzię zabrać? 

Tamten stał na miejscu i mil- 


Paweł, jako, że mu juź dobrze 
od wypitej wódki w głowie zaszat- 
miało, przyjmując milezenie owe- 
go młodzieńca za przytakiwanie 
swoich słów, wpadł w pasję — i 
nim ktoś mógł mu AGS OHC 
wyciągnął sżybko 

nóż z kieszeni 
i zadał nim kilka ciętych ran o- 
wemu młodzieńcy: 

Obecni. w'knajpie goście wraz 
z gospodarzem podhiegli do Pa- 
wła, chcąc go zatrzymać, lecz ten 
im się wyrwał i uciekł w niewia- 
domym kierunku, 

Mocno pokaleczonemu Jasko- 
wi K, udzieliło pogotowie ratun- 
kowe pierwszej pomocy, poczem 
w stanie zadawalniającym pozo- 
stawiło go na miejscu, 


Nasi kozacy znaleźli ich na 
drodze między Nikopolem a Sisto 
wem, i przewieźli do ambulansu 
Czerwonego Krzyża, znajdujące- 


go się w odległości stu kroków od 
mego domu. 
Zaproponowałem 
(pułkownik Uelslej 
w ojennym przy g 
18%) 


Uelslejowi 
byl _ attache 
głów nej kwaterze 
a tła 


Jeden z 
chwilą skonał. Żona jego była 
rozcięta na krzyż cięciami szabli. 


ROZDZIAŁ VI. 


Turcy zaczynają się uparcie bro- 
nić. — Odwrót wojsk rosyjskich. 
— Konieczność prośby o pomoc 
Rumunji. — Porażki wojsk car- 
skich w Armenji. — Wrogie sto- 
sunki z Anglją, — Wielka klęska 


| pod Plewnuą. — Rada wojenna — 


Porażki wywołują w Rosji nieza- 
dowolenie, — Krytyka cara i nie- 
zadowolenie z samodierżawia, — 
Ciężkie przeżycia Aleksandra II. 
— Heroiczny opór Osmana-baszy. 
— Krytyczne położenie armji ro- 
syjskiej. — Zdobycie Plewny. 

W tym czasie, kiedy wojska 
pod komendą Wielkiego 
Mikołaja Mikołajewicza w 
ciągu rozwijały swą bły- 
s zną akcję, a generał Hurko 
na czele kaw lerji zdobył wąwóz 
Szypki, Turcy, otrząsnąwszy się 


nieszczęśliwych przed | 


Z armii czerwonej. 


Liczyć będzie obecnie 


Związek Socjalistycznych Re- 
publik Sowieckich zbroi się, a 
o zbrojeniu się tem mówi ob- 
szerniej, przewodniczący so- 
wieckiej rady wojennej Frunze 
w wywiadzie swym, udzielonym 
moskiewskiej „Prawdzie“, 

W roku bieżącym — swier- 
dza Frunze — przeciwnie a- 
niżeli w latach poprzednich, 
poraz pierwszy mieliśmy do 
prze- 
prowadzonym w całym zwią- 
zku republik. 

Z wyników ćwiczeń letnich 
jesteśmy w ogólności zupełnie 
zadowoleni, 

Główne zadanie polegało na 
przygotowaniu z powołanych 
instruktorów dla pozostałej ma- 
sy żołnierzy, która w tych 
dniach zacznie napływać do 
wojska. 

Skład czerwonej armji 
wynosi obecnie zamiast 610 
tysięcy ludzi — 562 tysiące. 

Zdaniem Frunczego obecna 
czerwona armja jest tylko nie- 
wielkim fundamentem przyszłej 
armji, 

Wokoło tego fundamentu’ 
grupować się może tylko część 
powołanego kontyngentu. 

Wszystko pozostałe przy- 
gotowane być musi 
wojskiem. 

Z dalszego ciągu wywodów 
Frunzego wynika, że z d. 1 li- 
stopada pobory w wojsku so- 
wieckiem podwyższone zostają 
bardzo poważnie. 

Szeregowiec zamiast 35 
kop. otrzymywać będzie 1 
rub.'20 kop: Płace dowódców 
będą również podwyższone 
przeciętnie o 15—20 proc z 
uwzględnieniem specjalnych 
podwyżek dla wojsk linjo- 
wych. 

System rekrutacji  teryto- 
xjalnej okazał się celowym, 
choć nie wszystkie gubernje 
traktowały ten eksperyment z 
należytą powagą. 

Frunze poucza też, że „sy- 
stem rekrutacji terytorjalnej 
może być źródłem wielkiej po- 


poza 


562 tysiące żołnierzy. 


tęgi wojskowej i politycznej ale 
może się stać również źródłem 
niemocy państwa“, 

Rząd sowiecki postanowił 
przesuńąć na orgańy obywa» 
telskie punkt ciężkości dal- 
szej pracy nad podniesie- 
niem zdolności bojowej armji, 

Sztab armji czerwonej 0= 
pracowuje obecnie szereg za- 


gadnień praktycznych, które 
zacieśnia łączność pomiędzy 
armją a organami cywilne- 
mi, 


W ciągu bieżącego miesiąca 
zwołany ma być zjazd towa- 
rzystw wojskowo-naukowych, 
na którym omawiana będzie 
sprawa propagandy armji 
wsród ludności cywilnej, 

Szkolenie dowódców posta- 
wione jest w państwie sowiec- 
kiem w ten sposób, że każdy 
kończący cywilną szkołę wyż- 
szą ma być zarazem przygoto- 
wany do podjęcia się roli do- 
wódcy w dziedzinie , najbliższej 
specjalności danej szkoły wyże 
szej, 

Będzie om musiał oprócz te- 
go przejść krótki kurs przeszko- 
lenia praktycznego. 

Ten system zapewnić ma 
sowietom dostateczną rezer- 
wę dowódców, a zarazem 
zmniejszy koszty szkolenia 
tych dowódców, 

Jakby z powyższych słów 
wynikało, mielibyśmy tu do 
czynienia z dążeniem do zmili- 
taryzowania w dalszej przysz- 
łości tych niezliczonych rezerw 
jakiemi rozporządzają terytorja 
republik związkowych. 

Praca ta rozłożona jest, jak 
się zdaje na poszczególne eta- 
py, z których pierwszym by» 
łaby militaryzacja słuchaczy 
wyższych szkół cywilnych. 

Hasłem przytem, jakie so" 
wietom przyświeca jest — jak 
to wynika z pierwszych słów 
jego wywiadu — militaryzacja 
calego kraju jako najważniejsze 
zadanie doby bieżącej, 

Czy nie należałoby o tem 
pamiętać? 


Rozszarpany przez Iwa. 


Według wiadomości, otrzy- 
manych z Nairobi, w terytorjum 
Kenji, przez dzienniki londyń- 
skie, myśliwy i przyrodnik szwaj- 
carski, B. de Watteville, zginął. 
rozszarpany przez lwa, na gra- 
nicy Ugandy i Konga. 

Watteville przebywał już od 
16 miesięcy w Afryce środko- 
wej, zbierając okazy flory i fa- 


z uścisku wojsk carskich, zaczęli | 


stawiać dzielny opór. 

8 lipca wojska ro: 
niosły pod Plewną st: 
ske. 

Tego samego wieczoru Ale- 
ksander II pisał księżnie Dołgoru- 
kiej; 

„Największym błędem było to, 
że generał Krudener, wiedząc 0 
przeważającej liczbie wojsk turec 


jskie po- 
ną klę- 


kich, wydał rozkaz przystąpienia | 


do ataku, wypełniaj. 
cenie kwatery głównej. 

Gdyby miał on odwagę nie 
wypełniać rozkazu kwatery głów 
nej, uchroniłby przeszło tysiąc lu- 
dzi od śmierci, a nas od zupełnej 
ki. 

Na szczęście turcy nie ścigali 
naszych niedobitków, bo w prze- 
ciwnym razie nie zostałaby dusza 
przy życiu 

Dziś rano otrzymałem bardzo 
zadawalniające wieści z Londynu. 
Anglicy zmienili zupełnie swój 
takt i nawet okazali gotowość 
wpłynięcie na Turcję, by ta zgo- 
dziła się na warunki nasze. 

Boję się jednak, że wiadomość 
o porażce naszej pod Plewną da 
im rękojmię do zmienienia tonu“. 

Porażka wojsk rosyjskich mia 
ła faktycznie charakter pogromu, 

Trzeba było zatrzymać wszy- 
stkie oddziały wojskowe, a nawet 
kazać odstąpić generałowi Hurce 
ze zdobytych pozycyj. 


por 


tym pole- | 


| łożenie na froncie 


uny afrykańskiej dla muzeum 
berneńskiego. 

Napadnięty i rozszarpany 
przez lwa, żył jeszcze przez 30 
godzin, skonał zaś na rękach 
córki, towarzyszącej mu w po» 
dróży. Panna Watteville oświad- 
cza, że prowadzić będzie w dal- 
szym ciągu prace, rozpoczęte 
przez ojca. 


Kwatera główna, 


znajdująca 
się w Tyrnowi 


musiała być prze- 
niesioną bardziej na północ do 
Białej, a car pośpiesznie wyje- 
chat do wsi Górny Studiew, poło= 
żonej w odległości 25 kilometrów 
ja. I wkońcu trzeba się 

do Rumunji o po- 


dnia przybyło 
40,000 rumuńskich pod 
wodzą a Karola i zajęło po- 
zycje pod Plewną. 

Nie mniej opłakanym było po- 
ielkiego księ- 
one byly od- 


cia Michała, zmu 


| stąpić z pod murów Karsu, a na- 


wet zupełnie opuścić Armen ję. 

W czasie odwrotu, Muchtar- 
basza na głowę pobił wojska ro- 
ie pod Kirel-Tepe. 

Na dodatek i horyzont dyplo= 
matyczny zaczął się poważnie 
zachmurzać, 

Ton angielskiego ministerstwa 
spraw zagramicznych stawał się 
coraz bardziej groźnym, nawet. 
królowa Wiktorja zdradzała in- 
stynkty wojownicze. 
izon Maty dostawał świe- 
porty wojsk posiłkowyeh. 

Wiadomości te wyprowadzały 
z równowagi Aleksandra II. 16 
pisał on księżnie Dołgo- 


(D. c. n.) 
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— 


-= NOWINY SPORTOWE. 
W zdrowem ciele zdrowy due 


(Ciąg dalszy). 


16 wyko- 


nany, y pr zegać nastę- 
pujących warunków: 
1. Masowany winien leż 


możliwie wygodnie, mięśnie mieć 
swolnione, bezwładne. 

Masażysta powinien zająć po- 
zycję najwygodniejszą, niemęczą- 
eg i pamiętać, 
ddzie o zademonstrowanie swej 


siły, a o stosowanie go w sposób 
delikatny, dokładny. Słabo i cier 


pliwie, 
8: 


a nie mocno i krótko, 
Masaż najlepiej 
ześniej 


jak w 380 minut, 
wiezeniu, robić go 
jscu ciepłym, bez 
by nie studzić mię- 


przeciągów, 
nl 

4, 
wiało 
należy wykony 


Aby masowanie nie spra- 
masowanemu przykrości, 
ać go nie suchą 
ręką, lecz natarłszy ciało uprze- 
dnio oliwą, specjalnemi emulsja- 
mi, lub talkiem. Zwiększa to 
gładkość skóry i łatwość maso- 
wania. Atleci nasi używają dość 
często wazeliny, której z 
du na wartość 
skóry produktów na 
lecić nie można. Talk 


nych po- 

aczkol- 
wiek tani i b. dobry ma tę wadę, 
że rozpyla się w powietrzu, wdy- 


miasowania 
szkodliwem. 


chanie go podczas 
jest dia organizmu 
Po masowaniu m ciało nale- 
ży obmyć lub conajmniej wytrzeć 
mokrym ręcznikiem, aby talk 
Stosunkowo 
jest oliwa, jest ona tania 
nieszkodliwa dla skóry 
natomiast 
przyjemną woń. Specjalne emul- 
sje składające się z olejków, my- 
dła i różnych zapachów, ze wzglę 
du na wysoką cenę, są nieprzy- 
stępne. 

Oliwa i talk nie powinny za- 
wierać żadnych zanieczyszeze: 
które drażnią 
jej zaognienie nieraz dość ciężkie. 

5. Zbytecznem jest nadimie- 
niać, że masażysta powinien znać 
choć powierzchownie budowę mię 
śni i ich rozkład, oraz. osiągnąć 
pożądany skute! 


r 
ki 


a 
brudzi 


Ogólna technika masażu. 


Różne sposoby wykonywania 
masażu: 


Rozcieranie. Od rozcierania 
należy zaczynać masaż. Mie, 
masowane rozcieramy, gładząc 


delikatnie w pół otwartą dłonią. 

Gładzenie znieczula powierz- 
chnię masowaną i zapobiega przy 
kremu uczuciu łaskotania, 

Uciskan 
co siłę rozciet 
stopniowo do uciskania, 
jest drugim etapem masażu, 

Mieszenie. Zwi 
ucisk, przechodzimy 
nia, które wykonywamy, cisnąc 
mięs 
a wielkim palcem z drugiej stro- 
ny. 

Można osiągną równie do- 
bry skutek, ając mięsień 
grzbietem na wpół zamkniętej w 
pięść dłoni, 

Wyciskanie, Mięsień obejmu- 
jemy garścią i cisnąć dość silnie 
wypieramy krew zanieczyszczo- 
mą żylną w kierunku serca, Ma: 
sat zaczynamy zawsze od koń- 
czyn i stopniowo zbliżamy się do 
środka ciała, do serca. 

Klepanie, Mięsień uderzamy 
grzbietem lub palcami otwartej 
dłoni naprzemian to jednej, to 
drugiej ręki. 

Masaż skóry. 
Skóra jest niezwykle ważnym 


ania, przechodzimy 
które 


organem naszego ustroju. Masaż, | 


pobudzając funkcje skóry, uła- 
twia wydzielanie z organizmu po- 
tu, tokstyn i zanieczyszczeń, 0- 


Teatr Miejski Teatr Popularny Luna 
godz. 8'45 dz. 815 : 
+ a godz. 8'19 „Napój zapom- 
i Robert r lenia" 
i Bertrand Kino opery 


że w masażu nie | 


stosować | 


skórę i wywołują | 


ú końcami palców z jednej, | 


| zrozumieć działanie 


ji wycier 


bieliznę i posiada nie- | 


| warstwy wychodzą 


|a to, 


raz przyspi 
nowagi 


a regulowanie rów- 
cieplikowej ciała. Aby 
masażu mu- 
simy poznać budowę skóry. 
Górną warstwę skóry stano- 
wi t. zw. naskórek, Składa on 


się z komórek starych, ścisłych 
suchych, pozbawionych. proto- 
plazmy, a mających ałt lu- 
sek. Pod warstwą naskórka znaj 


duje się warstwa, złożona z komó 
rek jeszcze żyjących, posiadają- 
cych protoplazmę, nieco rzadziej 
ułożonych. Na spodzie wresz- 
cie znajduje się warstwa śluzowa, 
składająca się z komórek mło- 
dych pełnych protoplazmy t. zw. 
warstwy Malpigjusza. W miarę 
jak naskórek niszczy się, spodnie 
na wierzch, 
skóra się odnawia. Między po- 
szczególnemi komórkami miesz- 
czą się gruczoły potne i łojowe, 
od których prowadzą kanaliki do 
powierzchni skóry, Pod naskót- 
kiem leży skórka właściwa, skła- 
dająca się z podłoża skóry i tkan 
ki podskórnej. Znajdujemy tam 
bardzo rozgałęzióną sieć naczyń 
krwionośnych. Na. powierzchni 
skóry znajdujemy wiele zanieczy- 
szczeń, które pochodzą z jej łu- 
śszczenia się, oraz produktów roz- 
kładu, jak tłuszcz skórny, kwasy 
mleczny, masłowy i t. dọ, wydzie 
lonych na pówierzchnię z zanie- 
czyszczeń,  Wykonywamy go 
codziennym myciu, zmywa- 
jąc ciało wodą ciepłą z mydłem 
jąc ręcznikiem, Chcąc 
pobudzić naczynia krwionośne 
rozcieranie ciała z pomocą ostre- 
go ręcznika należy robić energi- 
czniej, wykonywa ną skórę 
którego siłę kolejno to 
zwiększamy, to zwalniamy, c0 wy 
wołuje reakcję, o której daje nam 
wienie się skóry. Za- 
miast, rozcierania podobny wynik 
osięga się, przechodząc nagle z 
pod gorącego prysznicu pod zim- 
Mamy tu do czynienia z rea- 
kóry na zimno, efekt jed- 
nak jest ten sam. 


Obecnie zaznacza się w A- 
meryce dążenie w kierunku 
spensyonowania mlecznych krów, 
w każdym razie dokonuje się 
prób w tym kierunku ` stworze- 
nia silnej konkurencji dla mle- 
ka krowiego. 

Mianowicie pewien inżynier 
amerykański zrobił epokowe 
odkrycie, że, ażeby pić mleko, 
nie musi się być uzależnionym 
od krów. 

Wystarczy w niektórych bło- 
gosławionych zakątkach naszej 
planety wiercić dziury w ziemi, 
co otrzymamy, będzie 
mlekiem o 80 proc. tłuszczu, to 
jest właściwie nie będzie to 
mleko w takim stanie, jak je 
znamy obecnie, ale możemy je 


z owego produktn ziemnego 
uzyskać. 
Mianowicie inż. Parson u- 


trzymuje z całą stanowczością, 
że z ropy naftowej da się z 
łatwością otrzymać mleko. 

W dzienniku „Associated 
Press“ Parson zamieszcza na- 
stępujące uwagi: 

„Mleko w 80 proc. składa 
się z wody, natomiast nafta 
posiada wielką zawartość tłusz- 
czu, a zatem chcąc otrzymać 
z nafty mleko, należy usunąć 
nadwyżkę tłuszczu, natomiast 
domieszać wody, cukru i kilka 
koniecznych mineralnych skład- 
ników. Jeżeli się poza tem u- 
sunie niemiły posmak nafty, to 
otrzymamy wyborne mleko ze 
śmietaną, takie, jak tylko szwaj- 
carskie krowy dają. Procedura 


Kino Spółdz. 
Pracow. Państw. 


Mężczyzna, któ- 
ry zabił 


„NOWINY 


Masaż skóry zuajduje © 
zastosowanie w wypadku obra 
żeń cielesnych. Pocierając zlek 


ka, a cierpliwie powierzchnię 
skóry uspakajamy nerwy pod- 
skórne, przez co ból e iewo 
maleje. 


Masaż tkanki łącznej wiotkiej, 
Przestrzeń między skórą, 
mięśniami zajmuje tkanka wiot- 
ka. Składa się ona z włókien b. 
elastycznych, posiadających w. 


włóknami i i 
ki tłuszczowe i limfatyczn 
następuje nadmierny rozwój kc 
mórek tłuszczowyci:, zajmują one 
miejsce między włó! 
liżując ich ruchliwo: 
komórki limfatyczne rozwiną się 
nadmiernie, przestrzeń między- 
komórkowa zapełnia się limf: 
powoduje ov:zęk ciała, zwany 
puchliną wodną. 

Puehlina ta występuje najczę- 
ściej u chorych na serce i nerki. 
Nienormalny rozwój komórek 
limfatycznych powoduje zmniej- 
szenie produkcji komórek tłu 
czowych. Jakkolwiek puchliny 
będącej ciężką dulegliwością, n 
spotyka się u ludzi, oddającye 
się sportom, to jednak 
można objawy początkowe, z 
gólnie u kobiet, które mają nogi 
nalane jak baryłki, 


Technika masażu tkanki, 


Zapewnienie tkance jaknajwię į 


kszej zwinności, gipkości i ruchli- 
wości stanowić będzie najważniej 
szy cel masażu tkanki, 

Dłonią położoną na płask roz 
cierafhy ciało, zataczając we 
wszystkich kierunkach niewiel- 
kie łuki, aby poruszyć zalegającą 
między komórkami limtę, . 


(D. e. n) 


Amerykańskie sensacje. 


ta jest zarówno tania, jak i 


prosta, Narazie niewiadomo, 
czy inż. Parson, twierdzenie 


swoje poparł eksperymentalnie 
i czy istotnie żywi się mlekiem, 
otrzymanem z nafty, 
NOTRE 

W Hustos, w stanie Texas, 
niejaki Fred Loon, przeskoczył 
ze swego samolotu na drugi w 
celu uratowania życia młodej i 
pięknej aktorce miss Rozalji 
Gordon. 

Chodziło tutaj o widowisko, 
w czasie kłórego miss Gordon 
miała się popisywać niezwykłe- 
mi produkcjami  powietrzno- 
akrobatycznemi. 


Mianowicie mieszkańcy Hu- į 


stos chcieli zobaczyć, jak miss 
Gordon, znana i ceniona aktor- 
ka, spadać będzie na ziemię z 
obłoków, przyczem pozwolono 
jej oczywiście posługiwać się 
spadochronem. I oto w chwili, 
kiedy miss Gordon miała wyko- 
nać skok z samolotu, sznury 
spadochronu poplątały się, co 
narażało całe przedsięwzięcia 
na fiasco, a życie miss Gordon 
na niebezpieczeństwo. I wów- 
czas to pojawił się w porę z 
pomocą mister Loon na swoim 
aparacie. Przyżeglował on tuż 
ku samolotowi, na którym znaj- 


dowała się miss Gordon, uchwy- | 


ciwszy stosowny moment, prze- 
skoczył i wciągnął pobladłą miss 
do aparatu. Samolot wylądo- 
wał następnie wśród burzliwego 
aplauzu licznie zgromadzonej 
publiczności, 


Miejski Kin. 
Oświatowy 


5:ciu Urwisów , 


Nr. 120 


Osobliwy cudotwórca. 


Policja brukselska zmuszo- 
na była onegdaj oblegać na 
przedmieściu stolicy willę „A- 
postoła** Marascaux, który twier 
dził, 
downą własnością 
chorych, prz 
wał, że choroby swych pacjen- 
tów bierze na siebie, 

Ponieważ wniesiono prze- 
ciwko niemu cały szereg donie- 
sień o oszustwa, więc poli 
przystąpiła do jego aresztowa- 
nia, czego udało się jej doko- 
nać dopiero po dłuższej wal- 
ce ze zwolennikami cudo- 
twórcy-lekarza. 

Skoro policja wdarła się 
wnętrza willi, znalazła tam 
jemniczo urządzoną kapl 
służącą do celebrowania os 
liwych obrządków przez Mara- 
scaux. 


leczenia 


| córką Czecha, 
ymy- | 


Okazało się bowiem, iż rze: 
komy Marascaux jest kobię. 
tą, nazywającą się w istocję 


3 | Berta Mraczek, 
że obdarzony jest cu- | 


Kobieta liczy lat 38 i jeg 
żonatego % 
Bełgijką. 

Berta Mraczek była poprze 
dnio artystką kabaretową i wys 
stępowała w męskim kostjumię 
w kabarecie pod „Czarnym kos 
cyurem'*, | 
„W czasie wojny używanągł 
jej jako szpiega. 


Następnie twierdziła ona, że 
tkniętą została paraliżem. Jakói 
spara'iżowana udała się do cus 
downego kościoła Hall w Brul 
seli, gdzie po ekstatycznej me 
dlitwie rzekomo ała ulg 
czoną. o 


Od tego czasu rozpoczęw 


x 


Jeszcze osobliwszy był re- | ła swoją karjerę lekarskoi 
zultat zbadania, osoby cudo- | cudotwórczą. | 
twórcy. i 

ECIS | 
i, 


Pajdokracja 


Tragiczna śmierć gimnazja- 


| listy Tomasza $chwarza, który 


M 
| Cyrk Ciniselli E 


Godz. 8.30 
Program Nr. 4. 


odebrał sobie życie z powòdu 
wydalenia go ze szkoły, była 
okazją dla jego radykalnie u- 
sposobionych kolegów, do zwo- 
łania zebrania, na którym mło- 
dociani  agitatorzy usiłowali 
przeprowadzić uchwały w kie- 
runku stworzenia jakichś so- 
wietów uczniowskich, a po- 


| zbawienia ciała nauczyciel- 


skiego prawa egzekutywy 
dyscyplinarnej. 

Zebranie, na którem nie o- 
beszło się bez scen bardzo 


gwałtownych, ponieważ wszel- 
ką opozycję tłumiono przy 
pomocy krzyków, a nawet i 
pięści, uchwaliło wysłać do 


A 
wiedeńska. 
ministerstwa oświaty memorjał, 
w którym zebrani na owym 
wiecu uczniowie żądają przes 
| niesienia praw egzekutywy dys 
scyplinarnej na t. zw. „gminy 
szkolne“, w których ucznio 
wie dopuszczeni mają być 
do równego współudziału z 
nauczycielami, 

Nastrój zebrania był tego 
rodzaju, że nie wykluczonem 
było wysunięcie wniosku 0 
przelanie praw egzekutywyj 
dyscyplinarnej nad nauczy: 
cielami na.. uczniów. 

Związek austrjackich naud 
czycieli szkół średnich wystąpił 
z ostrym protestem przeciwko 


tego rodzaju pajdokracji, 


Żamordowany przez czworo 
dzieci. 


W Nowym Jorku zdarzył 
się obecnie wypadek morder- 
stwa, który żywo przypomina 
zbrodnię, popełnioną niedawno 
przez chicagowskich morder- 
ców, Leopolda i Loeba, 

Mianowicie znaleziono zwło- 
ki 13-letniego chłopca, na- 
zwiskiem Schwer, który został 
zamordowany przez czworo 


dzieci w wieku od lat 8 do 
13-tu. 
Bezpośrednimi sprawcami 


byli 12-letni Adam Rotunda i 

jego Rówieśnik Harald Mega. 
Młodociani mordercy wy- 

znali, że zastrzelili Schwera, 


a potem wciągnęli zwłoki di 
bagna i przysypali je liśćmi. 

Przyznali się oni, że chciel 
zabawić się w Leopolda 
Loeba. 

Potem jednak odwołali swo” 
je pierwotne zeznania i twierg 
dzili, że Schwer uległ wypad: 
kowi w czasie polowania i z 
stał zabity przez  zabłąkanąj 
kulę. 

Rozprawa przeciwko czte* 
rem młodocianym mordercom 
odbędzie się w ciągu najbliże 
szych dni przed nowojorskim 
trybunałem dla młodocianych 
przestępców. 


Złoty serwis cara w ambasadzie 
rosyjskiej w Paryżu. 


Po uznaniu przez rząd fran= 
cuski republiki sowieckiej, trze- 
ba będzie gmach ambasady ro- 
syjskiej w Paryżu, mieszczącej 
się przy ul. de Grenelle, oddać 
pełnomocnikom sowieckim. 
Gmach ten był dotychczas u- 
żytkowany przez rosyjskich e- 
migrantów. Makłakow, były 
ambasador rządu Kiereńskiego, 
zapakował znajdujące się w am- 
basadzie skarby do wielkich 
skrzyń. Otóż bolszewicy oba- 
wiali się, że wyprowadzając się 
z gmachu ambasady, Makłakow 
każe wynieść stamtąd złoty ser- 
wis cara, którego wartość oce- 
niona jest na miljonowe sumy. 
Wskutek tego bolszewicy za- 
rządzili przez swych agentów 


pilny nadzór nad gmachem am4 
basady. Kilkakrotnie zatrzymyg 
wali oni Makłakowa i jego przyg 
jaciół, gdy w ostatnich dmiaelf 
wywozili oni z ambasady wiel 
kie skrzynie. | 
Za każdym jednak razem 
kazywało się, że chodziło ti 
tylko o osobistą własność M 
kłakowa i innych współprac 
wników ambasady oraz o wiel 
kie portrety cara i carycy, któś 
re Makłakow kazał z ambasadyj 
usunąć, i 
Za kilka dni do gmachu ami 
basady wprowadzi się Krassi 
który: już urzędować będzie pod 


osłoną czerwonego sztandarii 
Rosji bolszewickiej. 


Nie, pić wody surowej! 


ozn OZZL ZZOZ 


ka Galerja 
Sztuki 

od godz. 8 rano 
do 10-01 wiecz. 


Wystawa malarst- 
wa, rzeźby, grafi- 
kidt d. 


Filharmonja | 


A 


Nr. 126 


HENRI DUVERNOIS. 


to możliwe? Roubeau, | 
wyrobów | 


Tak... to jest nie, 
ański i 


to zależy 
O ile pan 
mogę zostać. 
a głową. 
odpowie- 


od 


net: zki, A ile pań Grabie u mnie? 
je siedemdziesiąt 
ranków miesięcznie, ale gdy 
ł trzysta, czutbym się bar 


dzo Sm 


w b na poddasza, lecz żona u- 
miała mi uprzejemnić i osłodzić 
Już piętnaście lat minęło 
oddnia jej śmierci. Piętnaście 
lat nie miałem w ustach porząd- 
nego kawalka mostka, który tak 
świetnie przyrządzała, No ale 
nie cheę pana zatrzymywać, bo 
pan pewnie głodny. 

— Panie dyrektorze, pozwolę 
sobie zaprosić pana do nas, żona 
moja świetnie przyrządza mostek, 

Wypowiedział te słowa z bi- 
ciem serca. 

Zaproszenie zostało przyjęte 
i w piątek miał go spotkać ten 
zaszozy b. 

Pod wrażeniem tego, zapom- 
niał zmienić zaplamioną biurową 
marynarkę, i z krawatem na ba- 
kier podążył szybkiemi krokami 
do domu, 

Promieniejąc wielkiem szczę- 
ściem, opowiedział żonie o mają- 


cym ich spotkać zaszczycie. 
ot była ładną, spo- 
kojną blondynką i przyjęła wia- 
6 bez wielkiego zapału. 

-— Magdaleno, zawołał uUszCzę 
śliwiony małżonek, widać nie ro- 


lowiek, Mia z nikim 
nie mówi. Nawet kasjer, który 
od 29 lat pracuje w naszej firmie, 
nie dostąpił tego zaszczytu. 
żebyś ty słyszała jak ja mu 
łem, że żona moja świe- 
mostek, 

„szet* denerwowało 
Jednak opanowała 
nienie i składając po- 
ole męża rzekła: 
być zupełnie spo- 
ja mu dogodzę. 


swe rozdr: 
całunęk na 


NE) 


Oczekiwanie tak wysoko po- 


p= eon E 


o Ae e C EET eg 
+ Gdzie najlepiej i najtani 


EEEE 
g 


eoa 


pa 
BU 


„NOWINY 


wa Caiusy. 


stawionej osoby jest związane z 
ogromnemi adw 2 


niem widełców i noży. 

— Srebro to było w posiada- | 
niu moich pradziadów, i szefowi 
memu spodoba się z pewnością. 

Przyjedzie pewnie autem i z 
szoterem w liberji, 

Szef mój jest ogromnie: boga- 
ty i majątek 0 abioa na | 
przeszło cztery miljony. Pi 
dze jego prócentu 

— Ale ni aj mi głowy | 
jego majątkiem, kiedy my nie ma | 
my grosza, w kieszeni, przerwała 
jego wyliczenie Magdal 

Wieczorem przyszli 
znajomi. Olairot z dumą 
wał krzesło, na któ 
będzie człowiek m 
pięćset franków renty j- 
Nadszedł wreszcie tak długo | 
oczekiwany piątek, 

Koło siódmej godz 
Magdalena po likier i cii 
ma za stała przy kuchni z zi 
żowioną twarzą i w dużym nie- 
bieskim fartuchu. 

Nagle ktoś zadzwonił, 

— To może być jedynie szef 
mego męża, pymy ze str 
chem pami Magdalena i pobiegła 
otworzyć drzwi, 


— Państwo Clairot? spytal 
dzyszanym głosem. 
— Tak jest, odpowiezdiała | 


pami Magdalena, zmieni głos, 
proszę niech pan pozwoli, za chwi 
lę zawiadomię państwo. 
Wpuściła go do stołowego pi 
koju, sama zaś pobiegła do 
piałni, gdzie poprawiła przed lu- 
strem włosy i umyła ręce. Nag 


przyszło jej do głowy, że musi wy | 
kończyć enie omłetów i nie | 


wiele m e udała się z powro- 
tem do kuchni, 

Tymczasem pan Roubeau nu- 
dził się potężnie. Siedział już na 
wszystkich kr ch, oglądał o- 
brazki jwrozwieszane na £ ch 
ale i to nie pomagało. 

rWeszcie otworzył dzrwi, któ- 
re akurat prowadziły do kuchni, 

Pani Magdalena pochyliła się 
bardziej nad garnkami. 

— Ach jak tu przyjemnie pa- 
chnie, zauw. jąc no- 
sem, o i widzę, że jest tu mostek, 
moja ulubiona, potrawa. 

Lubię mostek į ładne kobiety 
w rodzaju ciebie moją ma a Co 
boisz się mnie i 
niego starca! Czekaj! 

W tej chwili uczuł 
dalena lekkie cmok 
liczku. j 
Wzburzona krzyknęła Soa { 


ni Mag- | 
na po- 


ranes 


ach“, co tak zdetonowało stare- 
iż wrócił na swoje miejsce do 
pokoju. 

Po ehwili klucz zgrzytnął w. 
zamku i do pokoju wszedł pan 
Olairiot, obładowany flaszkami i 
pakunkami, 
— Ach m 


Boże! krzyknął 


lie kodaj | to moja 
że przyszedłem nieco wez 
h pam sobie nie przeszkadza. 
skąd, jakby sobie mógł na 
coś podobnego pozwolić, 
ię o interesie, sta- 
rze i t. d., ale szef nie 
k zwykle; gdyż był ja- 
ś dziwnie rozstrojony. 
Nagle do pokoju wes: 
już ubrana, jak pr; 


taremu zamarł duch w pier- 
siach, jałe zauważył domniemaną 
charkę. 
ł żal, że ją tak skrzywdził 
wnaniem i postanow 
plem- słowem zatuszować sprawę. 
tem bardzo wzruszony, 
m głosem, zgotowa- 
nem mi przyjęciem, temi kwiat: 
mi, nakryciem, wogóle tem wszy 
stkiem, to mi przypomina stare 
dobre czasy, gdy żyła jeszcze mo- 
ja żona. ę 


— Je 


zaczął dr 


zwit się tak bardzo, że 
nęły w oczach, a otwie= 
dodał; 

a pani, 
imi. pacałow: 
; możę być pani d 


mau łzy s 
rując ramion 


mówiąc to, ałożył pocałunek na 
czele pami Magdaleny. A-tol. 


Kupujcie rozkład 
jazdy. 


Spóźnieńie na pociąg lub 
tramwaj wywołuje w wielu wy- 


jalne, można tego uniknąć ku- 
pując Nowy rozkład jazdy Ko- 
lei Elektrycznej Łódzkiej, w 
którym uwzględniono również 
Rozkład kolei normalnych i do- 
jazdowych. 

Kieszonkowy format egzem- 
plarza, sumienne, dokładne i 
wyczerpujące opracowanie z pô- 
daniem ceny biletów jest  nie- 


| zbęduym dla każdego. 


Tembardziej że“ egzemplarz 
kosztuje tylko 25 gr. 

Nabywać można u wszyst: 
kich konduktorów K, E, Ł, 


ORSAY RC AC | WN 


Rozmo | 


padkach poważne straty mater: | 


W nowej Kaledonii. 


Karne kolonje francuskie. — Wymierający mieszkań- 
cy. — Kat i grabarz. — Psychologja zbrodniarzy. 


i Wiadomem jest powszechnie, 

że Francuzi przestępców skaza- 
nych na długoletnie więzienie i 
, ciężkie roboty nie trzymali do- 
„tąd w kraju, lecz wysyłali ich 
do swoich kolonji. Obecnie sy- 
| stem ten będzie zmieniony i 
| począwszy od 1926 r. skazani 
nie będą już deportowani. Co 
stanie'się z przestępcami, któ- 


wiadomo. Może pozostaną aż do 
wymarcia, jak się to dzieje w 
| Nowej Kaledonii. 


na w odleg o 1400 kilome- 
trów na Wschód od Australji. 
Wyspę odkrył Cook w 1674 r, 
a kolonizacją jej zajęli się mi- 
sjonarze francu 
Kolonją francuską stała się No- 
wa Kaledonja w r. 1853, zaś 
dekretem z 1863 r. postanowio- 
no przewożenie tam skazanych, 
na ciężkie roboty i tak zwanych 
„recydywistów. Ogólna liczba 
„esłanych doszła w  niedłuj 
czasie do 12.000 ludzi 
r. posłano tam rówaii 
skazanycti rewolucjonistów, 
amnestji z 1880 r, 
wyspie 2000 prz 


Po 
pozostało na 


tycznych, któr osiedlili , się 
į tam na stałe wraz z swojemi 
| rodzinami. Od 1894 r. wogóle 


| nie posyła się przestępców do 
| Nowej Kaledonii, stąd też w 
1911 r. było ich już tylko 5671, 
a 1921 r, — 2310. Či 
pozostali, są to przew 
cy, używający wzgłędi 
, a więzienie robi wrażenie 
raczej przytułku. Korespondent 
„lllastration** tak opisuje swój 
pobyt w Nowej IKaledonji: 
Przeżwyciężywszy liczne tra- 
dności, albowiem w: 
lonji jest obcym 
| wylądowałem na wys 
oczekiwał mnie wózek 


udzielo- 
ny przez dyrektora więzienia. 


| łe domki położone 
więzienia. 
— Kto tu mieszka? 


w pobliżu 


pytam. 


— W jednym kat, a w drugim 
t emen- 


z. Zaraz obok je 


Kat i grabarz 
sobą, a uż 


wię: 
ności schodzili się 


| 

| 

| na 

| pogawędki, Kat miał patrjar- 
| ehalną brodę i uprawiał swój 
j 

| 

| 

U 


ogród. Ža każdą ściętą głowę 
otrzymywał szesnaście franków 
i pudełko sardynek. Gdy ska- 
zany na śmierć odmawiał wy- 


NE (BRT SSE 


Fotogratować się? 


Tylko w Zakładzie fotograficznym © 


celu przekonania Sz. Publiczności o tym. 


A | | DO RE OOP ANA | (UE a | LEE) 


zajęcia wyxonywują się codziennie 
od godz. 9-ej rano do 6-ej wieczór. 


odp. 


POETEN. 
(zenia A 


rzy tam odbywają karę — nie- | 


Nowa Kaledonja jest wyspą | 
| na Oceanie Spokojnym, położo- | 


i 
sy w 1843 r» 


tępców poli» | 


| Siadam i jadę wraz z swoim 
| przewodnikiem. Po drodze na 
wzgórzu sposttzegam dwa ma- | 


| 


| 


' ZJEDNOCZONYCH FOTOGRAFÓW 


Spółka z oyr. 


ul. NARUTOWICZA JU 18 (dawniej Dzielna) 


Pozostawiamy tylko ma czas krótki ccny 


picia w ostatniej chwili życia 
ofiarowanej mu szklaneczki ru- 


mu, kat chętnie go w tem wy=, 


ręczał, Przybywamy w końcu 
do więzienia. Niegdyś przepeł- 
nione ludźmi, dziś jest prawie 
puste. Z niezamieszkanych O- 
kratowanych cel, z ciężkich 
drzwi i surowych murów wieje 
jakąś grozą. Na niektórych 
drzwiach widnieje jednak na- 
pis: „Areszt zapobiegawczy. 
Przewodnik objaśnia iż tam sie- 

ą ci, których nieustannie 
śladuje myśl ucieczki. Sta- 
rzy ludzie, najmłodszy z nich 
ma bowiem lat 70,,eheą jednak 
uciekać. Jest wśród nich - jeden 
który ma już 0 łat,'i jedenaś- 
cie razy uciekał. Oczywiście nie 
udało się. 

Wyspa ma jednak i takich 
skazanych, którzy odbyłi juź 


karę, Ale siedzą dalej, Nie chce 
im się szukać pracy, 
stracja 


admini- 
więc uwzględnia ich 
i pozwoliła im pozostać, 
jest zresztą bardzo 


| piękna. Klimat podwzrotnikowy, 


palmy, kwiaty, pola bananowe, 
prześliczae piaże i morze. Tych, 
którzy odbywają. jeszcze swoją 
karę jest około dwustu. Kores- 
pondent zastał ich przy robos 
cie. Robią chodniki i dywany z 
aloesu, fabrysują różne przede 
mioty z muszli, niektórzy leżą 
wygrzewając się na słońcu. 
Nikt ieh do pracy nie zmusza, 
bo są starzy i niedołężni. Gdy 
wdać się z nimi w rozmowę 
żaden nie przyznaje się do 
brodni, każdy został skazany 
niewinnie. Kłamią jak z nut, 
Jeden ze starców oświadcza z 
dumną miną: 

„Ze mną im tak łatwo nie 
pójdzie. Mam protekcję we Fran- 
cji i nikogo się nie boję”. I do- 
daje: 

„Najlepszy dowód, że dyrek- 
torów zai mają, a mnie nikt 


żyscy ogarnięci są chę- 
cią walki. Wojują z lekarzem, 
z dyrektorem, z dozorcami, 
skarżą się nieustannie na wikt, 
reklamacjom nie ma końca. 
Trudno im się zresztą dziwić, 
mia nie może by psychologja 


ańca, który całe swoje ży- 
cie spędził w 
nad grobem. 


więzieniu i stoi 


owa jcie 


konkurencyjne t. j. 


Sienkiewicza 40. 


Już wyszła z druku praca 
D-ra_Taubenschlaga p. t. 35 
Str. 273. 


Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowych. 


W rolach 
głównych: 
Muzyka pod kierunkiem p. Z. 


i dni następnych. 


„NOWIN Y* 


MĘŻCZYZNA KTÓRY ZABIL... 


Dramat współczesny w 6 aktach, według noweli 
znakomitej autorki SELMY LAGERLOF p.t. 


KARIN MOLANDER, GRETA ALMROTH i LARS HANSSON, 


PILARSKIEGO. Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5.30, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 4-ej po poludniu. Ostatni seans o 9-ej wiecz. 


Polskie prawo karno-administracyjne 


Do nabycia w Sejmiku łódzkim w godz. 9—3, Piotrkowska 100, Il. pistro POKÓJ L. 1. 


Dziś i dni ORO 


„Dziewczę z chatki na moczarach” 


UWAGA: Dla Członków Kooperatywy ceny USA zniżone. 


Il-ci URZĄD SKARBOWY 
Podutków I opłat skarbowych 
w ŁODZI, 


L. 1040/24. 


Łódź, dnia 12-go listopada 1924 r. 


Ogloszenie, 


IM-ci Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje do wia- 
domości publicznej, że w celu ściągnięcia zaległych podatków skarbowych odbę- 


dzie się 
dnia 17-go listopada r. 


b., o godz. 12-ej rano, 


drogą publicznej licytacji sprzedaż ruchomości należących do: 


maszyna do pisania, 2 motory. 


ska 218, maszyna do nawijania nici, 


1. Zajdler D., Nawrot 19, 2 szafy do ubrań i komoda. 

2. Grosgrin Wolf, Nawrot 39, kredens kuchenny, biurko tualet., stół, 
3. Drabikowski Józef, Nawrot 57, 24 worki soli. 

4. Fiszer Gustaw, Napiórkowskiego 70, kasa ogniotrwała, 

5. Gold R., Piotrkowska 166, 2 szafy i tremo, 

6. Majster Adolf, Piotrkowska 158, 

7. Berek Chaim, Piotrkowska 176, tremo, szafa, kredens. 

8. Winkopł dan, Piotrkowska 142, 200 metrów frotte. 

9. Bracia Wojdysławscy, Piotrkow: 

10. Gareli Hirsz, Piotrkowska 132, żakiet karakułowy. 

11. Bracia Wojciccy, Piotrkowska 202, motocykl. 

12. SS-wie Lewensteina, Sienkiewicza 72, 4 szt. veluru czarnego. 
13. Bakiel Amalja, Sienkiewicza 71, maszyna do szycia i szafa. 
14, Usielski Bolesław, Kilińskiego 135, tremo i szafa. 
15. Iekowiez Chil, Napiórkowskiego 9, szafa do ubrań. 

16. Chrzesniewicz Jakub, Napiórkowskiego 9, 6 worków cebuli, 
17. Targ Abram, Napiórkowskiego 9, tremo. 

18. Ubysz Józef, Napiórkowskiego 9, 20 par kamaszy męskich i 10 damskich. 
19. Wajskopi Szaja, Napiórkowskiego 3, 2 szafy do garderoby, 
20. Blum Juda, Napiórkowskiego 3, maszyna do szycia. 
21. Papierman Abram, Górny Rynek 2, szafa do garderoby. 
22. Nasielski Fajbuś, Górny Rynek 5/6, 4 kanapy pluszowe. 

23. Salomon Regina, Górny Rynek 3/4, 2 szafy i 6 krzeseł. 
24. Kleinbaum Hersz, Górny Rynek 5/6, 2 szafy do garderoby, 
25. Epstein Lajb, Górny Rynek 8, szafa i lustro. 
26. Wajnberg Hersz, Napiórkowskiego 5, szafa, bieliźniarka i stół. 
27. Weber szmul, Rzgowska 74, kr 


edens, szafa, 3 worki mąki żytniej, 
NACZELNIK URZĘDU: 
(—) Zmigrodzki. 


BOTY 
KALOSZE, CIEPŁE 
PANTOFLE 
wyborowe gatunki 
poleca 
K. PETERSILGE 
98 Piotrkowska 93, 


CIEPŁA 
BIELIZNA(Trykota! 
RĘKAWICZKI 
pończochy skarpetki 
Poleca K. PETESILGE 

v3 Piotrkowska 93 


Wojtczak Stelanja Ë 


Rkuszerka 


Kasy Chorych m, hodzi 
ul. Łagiewnicka 25, 
m. 27132. 564 


AKUSZERKA 


Józefa Olszewska |% 


Gdańska 42. 714 


Przeprowadziła się 
na Główną 31 m. I. 


Slarszy -Feleter 


Jóżei Szult 


Łódź, Wólczańska 88. 
488 


WYPRZEDAŹ 


obuwia męskiego, 
damskiego i dzie- 
cinnego, 
oraz pantofelków po 
aardzo niskich cenach. 
B. MORAWSKA 
18 Łódź, Andrzeja 48. 


kupujcie u firm 
oyłaszających się 
w „NOWINĄCH”, 


Zegary, zegarki, dewizki, kolczyki, 


pierścionki 


Specjalność obrączki 


z gwarancją za złoto 


różne fasony, duży wybór, ceny niskie 


ślubne 


602 


Namk Eskimos| 


llgość z północy !! 


wkrótce zawita do Łodzi. 


Biuro Próśb i Żażaleń 


Cena egzemplarza 7 zł. 


Miejski Kinemafograi Oświatowy, 


Wodny Rynek Nr. 44. 


Od niedzieli, dnia 9-go listopada 1924 r. 


Pięciu Urwisów 


komedja w 6-ciu częściach oraz 
obraz naukowy 


Historja zegarka, ya ue 


Początek dla młodzieży o godz. 3-ej i 5-ej BP. 
niedziele i święta o l-szej po południu, d a 
o godz. 6.45 i 8.45 wiecz. 


w soboty, 
dorosłych 


Underwood, A. E. G. Royal, Smith 
& Bros, Orga, Mercedes, Continental, 
Adier, Commercial, Record, Thales, 
Odhner, Fox, Torpedo, Corona, Stand- 
ard, Roneo-duplicator, Trema-du- 
plicator, Victorja — kopjarka Rema 
nowe i używane poleca na dogodnych 
warunkach 


ian Wojewódzki i Leżon 


Restauracja 


„SAVOY“ 


| ul. Traugutta 6. 
Tel. 3-38. 


Dziś i codziennie nowy program. 
Udział biorą; 


1 Bajon (umorysta) 

y Wieczorowska tancerka) 
3 Zamorska pieśniarka) 

4) LUX duet taneczny 


Początek programu punktualnie 101/2 w. 


Jan Piacek, kód 


ulica Brzezińska Nr. 10 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i reporacje 


Boleslawa Karśniekiego | 


Łódź, Konstantynowska 5, m. 20. 


Załatwia wszelkie prośby do władz 
sądowych, administracyjnych i woj- 


Wejście bezpłatne. 


skowych. 


671 


Wygoda! Wygoda! 


z fokowym kołnierzem 
damskie z futrzanym 
obszyciem, 
kotikowe. 131 


Futra, kożuchy 
Wielki wykór jesionek oraz 
ubiorów gotowych, 
taniej niż za gotówkę. Na raty, poleca 


„Włygowlaść Piotrkowska 238. 
Ważne dla pm. Ulicerów 


Przyjmujemy zamówienia na buty. 
Wykonanie wykwintne. Gwarancja za 
dopasowanie. Ceny bardzo przystępne. 

Obuwia B-tl Gasiorowskich 
781. Gubernat 


CEBULKI KWIATOWE do je- 
siennego wysadzania 

NASIONA do jesiennego i zi- 
mowego wysiewu — polecają 


składy b. Jasińskiego 


prowadzone od r. 1870 w Łęczycy, 
— oddział w Łodzi Andrzeja 10. — 


121 


Potrzebna 


nauczycielka 


gry na fortepianie do dwojga dzieci. | 
Kokorzycka, Andrzeja 17,| 
‘do godz. 10-ej rano i od 2—4 pp. 


Zgłaszać 


Redaktor Naczelny: ANDRZEJ NULLUS, 


«a Wydawnictwo „NOWINY“: TADEUSZ KOZŁOWSKI. 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, 


agazyn mebli 
tapicersko- 


st 


F. MIKSZEWSKIEGI 
w KODZI, 


W. Św. 


51] 


Piotrkowska 85. 


Telefon 


STENOTYPISTKA 
MASZYNISTRA 


z kilkuletnią praktyką biurową 
poszukuje posady. Oferty do „Nor 
win“ sub „Rere“. ood 


nnn 


olarskich (7 
Pracownia i sprzedać Rapotuszy 


Franciszek Skalar 
y w ŁODZI 

| ul. Kopernika (Milsza) Nr. 1% 
ia kape- 


Anny I. 


przyjmuje się do przefaso: 
łusze męskie i da 


Redaktor odpowiedzialny: z(ICJAN HOLC. 
29. 


